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Polska, jako państwo kolonjalne. 


Już w czasie konferencji po-|a jeśli nawet część wychodź- 
kojowej w Wersalu poruszono|ctwa dobrowolnie wyemigruje 
sprawę przyznania Polsce czę-|do polskiej Afryki, to przecież 
ści kolonji, odebranych Niem-|nie przeszkodzi to w~“ niczym 
com. Wobec wielu daleko bar-|do wykonania reformy rolnej, 
dziej żywotnych kwestji, które|jej opóźnienia, lub  uniemożli- 
Rake dozy naszą delegację, | wienia, 
sprawa kolonji pozostawała na| Nie wdając sie w polemik 
dalszym planie i mówiło się 0 | postaramy kie wyświetlić, ch 
niej bardzo mało. s Polska w dzisiejszych warun- 
_ Na jednem z ostatnich po-|kach jest w stanie podołać za- 
siedzeń Sejmu wspomniano znów | janiom, jakie spadają na pań- 
o kolonjach. Okazuje się, ŻE|stwo kolonialne, i czy raczej 
prof. Dybowski, przedstawiciel | nę powinna poświęcić się cal- 
rządu francuskiego, przedłożył kowicie pracom“ które ją cze- 
radzie ministrów projekt odstą- kają wewnątrz państwa 
pienia Polsce części kolonii ię: 
francuskich, odziedziczonych po Polska, na zasadzie traktatu 

ryskiego, objęła w posiadanie 


Niemcach. År h. l zu 
Sama propo ie m olbrzymie terytorja na Litwie, 
LUK BEA Białorusi, Wołynia i Podolu, 


sobie tych cech podstępu, ja- : l 
kie APAs jej Sypisć 3 terytorja bardzo słabo zaludnio- 
„Robotnik“, który dziwi się|"e i pozostające na niskim sto- 
bardzo jak mogli nasi ministro- | pniu Kultury. Pierwszem i naj- 
wie całkiem poważnie omawiać | ważniejszem zadaniem państwa 
niniejszą sprawę, i posądza głó-|iest skolonizowanie tych tere- 
wnie jednego z nich, mianowi-| ÓW Rzeczypospolitej. Zadanie 
cie ministra rolnictwa p. Ra- to, które po części już się prze- 
czyńskiego o chęć pozbycia się prowadza przez nadawanie zie- 
w ten sposób z kraju „niepo-|i Żołnierzom, wymaga bardzo 
trzebnej ludności“ tj. chłopów|dużej energji i umiejętności ze 
których czeka w Afryce śmierć strony naszego rządu. Winien 
niechybna, aby w ten sposób|91 wyteżyć wszystkie swe siły 
odroczyć wykonanie reformy|! UŻyć wszelkich środków, aby 
rolnej. wielkie to dzieło, które zade- 
Hypoteza ta skonstruowana |Cyduje 0 przyszłości Polski, 
jest bardzo naiwnie. Bo aczkol-|bY!0 pomyślnie rozwiązane. 
wiek zgadzamy się z tem, że| Sprawą kolonizacji kresów 
klimat niektórych kolonji w |wschodnich będziemy pochło- 
Afryce może być zabójczy dla|nięci do tego stopnia, że jed- 
polskiego chłopa, jednak nikt|noczesne dykonywanie podobne- 
go tam przymusowo nie ześle;jgo dzieła za morzami — wy- 
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JOANNA, sta 


znajmy to szczerze — jest po- 
nad siły. 

Posiadanie kolonji pozaeuro- 
pejskich jest ambicją bardzo 
piękną i zupełnie zrozumiałą, 
ale powinniśmy mieć pewność, 
że obejmując w posiadanie te 
egzotyczne kraje, potrafimy pod- 
nieść je kulturalnie, że obda- 
rzymy je dobrą administracją, 
pobudujemy koleje i szosy, 
zaprowadzimy telegrafy i tele- 
fony, przeprowadzimy niezbęd- 
ne prace zdrowotne i urządze- 
nia sanitarne. Dopiero po po- 
czynieniu tych olbrzymich, i 
niezbędnych inwestycji, będzie- 
my mogli z czystem sumieniem 
polecić wyjazd tam naszemu 
emigrantowi. Tymczasem nasza 
administracja w kraju jest dale- 
ka od doskonałości i trudno 
sobie wyobrazić, abyśnry mogli 
lepszą obdarzyć nasze kolonje; 
imurzyni prawdopodobnie rów- 
nież nie byliby nią zachwyceni. 
Pozatem nasze finanse znajdują 
się w tak opłakanym stanie, że 
nawet najdonioślejsze roboty w 
kraju musiały być wskutek tego 
zaniechane.- Jak więc tu mysleć 
o miljardowych nakładach w 
Afryce? 

Polska, jako państwo kolo- 
nialne, musiałaby rozporządzać 


lodpowiednią flotą handlową i 


wojenną, które są u nas do- 
piero w zarodku. 

Nie każdy naród posiada 
zdolności kolonizatorskie. Naj- 
bardziej odznaczają się pod tym 
względem narody żeglarskie. 
Przykłady tutaj są chyba zby- 
teczne. Nawet Niemcy posia- 
dający wielką linję wybrzeża 
morskiego i olbrzymią flotę, nie 
okazali się dobrymi kolonizato- 
rami. My nie byliśmy i nie jes- 
teśmy narodem żeglarskim i na- 
sze zdolności. kolonizatorskie 
dopiero z czasem mogą się 
ujawnić. 


To są główne powody, dla 
których powinniśmy" ASR 
wać z kolonji; sistodržucić pro- 


Ledą Nova 
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IRA ANGELIS. 


KRAGEL, właściciel kawiarni. 


rsza kelnerka. 


Początek ostatni 


ES AETA 


pozycję, . j 
ona od francuskiego sprzymie- 
rzeńca. 


w roli głównej. 


ego przedstawienia o 9.15 


nawet jeśli pochodzi|wnie, jasne postawienie sprawy 
świadczyć będzie bardzo doda- 
tnio o naszej dojrzałości poli- 
-Nikt nam nie weźmie za złe|tycznej i o głęboko rozwinię- 
przyznania się do takiej „nie-|tym zmyśle samokrytycyzmu. 
dojrzałości kolonialnej", przeci- J. U. 


Anglja i Francja. 


Walka dypiomatyczna o losy Górnego Siąska. — Powrót 
do dawnych form polityki międzynarodowej. — Myśl 
e ścisłym sojuszu angieisko-francuskim. 


(mt). Dnia 31 maja b.r. zawia- 
domiła Francja rząd angielski defi- 
nitywnie, że nie może się zgodzić 
na angielski plan natychmiastowego 
zwołania konferencji w sprawie 
Górnego Sląska. Lloy George za- 
proponował Briandowi tę konferen- 
cję w rozmowie telefonicznej, bez- 
pośrednio po swem  namiętnem 
przemówieniu, w którem chciał 
przekonać świat o rzekomem naru- 
szeniu traktatu wersalskiego przez 
rząd polski. Tymczasem stosunki 
irancusko-angielskie przebyły, i to 
z błyskawiczną szybkością, tyle ro- 
zmaitych faz, że ta propozycja Lloyd 
George'a wydaje nam się dzisiaj 
nieomal naiwną. Anglja musiała 
się w swych żądaniach cofać krok 
za krokiem, a w rozprawach, które 
nastąpiły po impulsywnej propozy- 
cji Lloyd George'a, zabierali głos 
samiedyplomaci. Teraz przedstawia 
Się sprawa tak, że Anglja nie zgo- 
dziła: się na proponowaną przez 
Francję nową  międzysojuszniczą 
komisję rzeczoznawców, wzamian 
za nieprzyjście do skutku konfe- 
rencji, powołując się na autorytet 
swych własnych mężów zaufania na 
G. Śląsku, nie wykluczając jednak 
dalszych pertraktacji w tej sprawie. 
A nie dalej, jak kilka dni temu o- 
świadczył Lloyd George wyraźnie i 
publicznie, że należy jaknajprędzej 
stworzyć definitivum na Górnym 
Sląsku, 


Gdyby ta gra dyplomatyczna 
stanęła była na toń” Budkołę. to 
możnaby mówić o zupełnej porażce 
Lloyda George'a i dyplomacji an- 
gielskiej. I rzeczywiście, tylko 
dzięki umiarkowaniu, z jakiem An- 
glja we wszystkich tych stadjach 
reagowała na oporne stanowisko 
Francji, nie: nabrał cały, świat prze- 
konania, że Anglja poniosła dyplo- 
matyczną „klęskę, Ale. w dniu 31 
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stem konferencji, który od 1916 r 
rządził koalicją, a od zawieszenia 
broni całą Europą. 

W ostatnich trzech tygodniach 
musiała Anglja, nie bez zdziwienia 
skonstatować, jak Francja zastąpiła 
debaty konferencyjne przez dawny 
system porozumiewania się w dfo- 
dze kancelarji dyplomatycznych, jak 
wyraźnie okazała chęć przeniesienia 
dyskusji z Anglją z terenu osobis- 
tego — na nieosobisty, jak zanie- 
chała poufnych narad między pre- 
zydentami gabinetów, które tak 
długo regulowały wszystkie sprawy 
ostatnich czasów, i jak zainauguro- 
wała ten nowy system nieprzyję- 
ciem angielskiego projektu konfe- 
rencji. Anglja musi sobie powie- 
dzieć, że, jeżeli stosunek wzajem- 
nego zaufania między nią a Fran- 
cją nie jest tak mocny, aby można 
zaryzykować konferencję dla roz- 
strzygnięcia sprawy górnośląskiej, 
to konferencje wogóle nie mogą 
nadal mieć tego znaczenia, które 
miały dotychczas. Anglja wyciąga 
z tego konsekwencje z najzimniej- 
szą krwią, nie dając po sobie po- 
znać, że się cokolwiek zmieniło. 

W inspirowanym króciutkim ar- 
tykule w „Daily Chronicle" zazna- 
czył rząd angielski niedawno, że 
uważa cały system konferencji za 
chybiony. Na rezultaty konferen- 
cji mają za wielki wpływ głośne 
wybuchy namiętności zainteresowa- 
nych. Wystarczy tylko przeczytać, 
jakie mowy wygłaszano ostatnio w 
parlamencie francuskim. Anglja u- 
waża koalicję za zasadniczy waru- 
nek dobra całej ludzkości. Z tego 
właśnie powodu powinno się, po 
dotychczasowych doświadczeniach, 
dążyć do wynalezienia sposobu, by 
konferencje stały się zbyteczne sa- 
me przez się. Znaczy to, że/An- 
glja chce z odmowy Francji wycią- 


lny cios sy-lgnąć konsekwencje, idące może! 


nawet dalej, niż oczekiwano w Pa- 
ryżu. Nastąpi powrót do stałych 
metod dyplomacji fachowej. Oso- 
bistość, lecz również i impulsy- 
wność Lloyd George'a, przestaną 
grać tak wybitną rolę. Polityka 
stanie się znowu więcej staromo- 
dną, a opinja przestanie mieć sen- 
sację konferencji, które załatwiały 
najważniejsze zagadnienia europej- 
skie, ba światowe, w przeciągu 
paru godzin w ścistem gronie kilku 
premjerów, 

Dyplomacja stanie się znów bar- 
dziej tajemniczą, tem samem jednak 
pewniejszą w swych metodach, za- 
razem jednak odpadną potężne siły 
moralne osobistego porozumienia 
się i wspólnego powzięcia decyzji. 
Samolubna izolacja narodów robi 
dalsze postępy, zarazem kurczy się 
jeden z rezultatów wojny. 

Zdaje się, że po obu stronach 
kanału panuje pragnienie znalezie- 
nia kompensacji za obecny brak 
ciepła i serdeczności, które pano- 
wały dotąd w stosunkach między 
aljantami, Kiedy się okazało, że 
Francja raczej zrezygnuje z syste- 
mu konferencji, jak dopuści do 
natychmiastowego i prawdopodo- 
bnie niekorzystnego dla Polski za- 
łatwienia sprawy górnośląskiej,‘ 
wtedy z obu stron rzucono nagle 
myśl ścisieęgo sojuszu między An- 
glją a Francją. Jest rzeczą oboję- 
tną, czy inicjatywę w tym kierunku 
przypisuje się angielskim przyja- 
ciołom Francji, czy francuskim zwo- 
lennikom Anglji. W każdym razie 
jest pewne, że w tej sprawie grał 
pewną rolę Lord Derby w Paryżu 
i, że łączą go pewne nici a North- 
cliffem. Błędne natomiast jest 
mniemanie, jukoby inicjatywa wy- 
szła ze strony rządu angielskiego. 
W każdym razie nie ma na to ża- 
dnych danych. Ale przytoczone 
poprzednio zapaitywania „Daily 
Chronicle'u* są taklycznem ustęp- 
stwem na rzecz obecnej propagan- 
dy formalnego sojuszu. 

Rząd angielski wychodzi zdaje 
się rzeczywiście z tego założenia, 
że dla Auglji i koalicji może być 
tylko z korzyścią, jeżeliby się uda- 
io rozwiać obawy Francji przed 
nowa wojną zaczepną ze strony 
Niemiec i, że najlepszym środkiem 
na to byłby ścisły związek obronny 
między Anglją a Francją. Anglja 
może jednak w tej formie poręczyć 
bezpieczeństwo Francji tylko w tym 
wypadku, gdyby była pewna, że so- 
jusz ten nie miałby żadnych innych 

csłów, jak tylko. obrona Francji 
przed nagłym napadem niemieckim. 
Ale, o ileby się Francja na to zgo- 
dziła, wyłaniają się w Anglji inne) 
wątpliwości. Mianowicie na wscho- 
dzie istnieje tyle punktów spornych 
z Francją, że przez ten sojusz anty- 
niemiecki mogłaby Anglja stracić 
swobodę ruchów, konieczą dla o- 
chrony własnych interesów, Wre- 
szcie rząd angielski zdaje sobie 
sprawę i z tego, że ogólny charak- 
ter polityki francuskiej, zwrócony 
specjalnie w kierunku zagadnień 
europejskich, posiada zupełnie inną 
tendencję, jak Angija, która i teraz 
jeszcze uważa kwestje europejskie 
za mniej ważne od interesów swe- 
go światowego imperjum i widzi 
urzeczywistnienie swych cełów po- 
litycznych jedynie poza Europą. 

Odroczenie konferencji i jedno- 
czesne pertraktacje w sprawie przy- 
szłego sojuszu — obie te okolicz- 
ności dowodzą żywiołowego prze- 
sunięcia się sił w tonie koalicji 
stworzonej przez pokój wersalski. 
Od konferencji w Spaa, a właści: 
wie jeszcze Od zawieszenia broni i 
konferencji pokojowej, hamowała 
Anglja stale inicjatywę Francji. 
Kiedy Lloyd George wygłaszal swą 
sensacyjną mowę w sprawie Gór- 
nego Sląska, zdawało się, że An- 
glja chce iść jeszcze dalej, Ale od 
tego czasu wiele się zmieniło, a 
przedewszystkiem wzajemne usto- 
sunkowanie sił. 

Obecnie zepchnęła Francja An- 
glję na stanowisko czysto defen- 
sywne, Francja nie zbliża się o- 
becnie do pogłądów angielskich, a 
zmusza Anglję do przynajmniej 
częściowego uznania swego punktu 
widzenia. Walka o konferencję by- 
ia tego najlepszym dowodem. An- 
glja ma obecnie związane ręce, 
częścią przez swe troski ogólno- 
państwowe, bardziej jeszcze przez 
krytyczne położenie wewnątrz kraju. 
Angilja, z którą się tak liczono w 
pady. to juz nie Anglja dzisiejsza: 


pików, kraj, którego prze- |Swójk| rz zości, |» 
my padło opują lórzymie | łace_i i Kiolnej A area r 
kk, sy utrzymuje liczne sil hej, polityki, , Presydent«. minisirów 
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wodowałoby natychmiast dalsze o- 
ziębienie się stosurtków z Ameryką, 
któraby wine tej katastrofy przypi: 
sywała raczej Anglji niż Francji, i 
nem, że Anglja chce utrzymać ko-|która również uważa koalicję w 
alicję, że uważa ją jako jedyną ta-|związku z traktatem wersalskim za 
mę przeciw anarchji politycznej, a|jedyną gwarancję uspokojenia Eu- 
co zatem idzie i gospodarczej w|ropy, która jest obecnie naczelnem 
Europie, pozbice się koalicji spo-' zagadnieniem światowem. 


Wczorajsze obrady Sejmu. 


Na początku wczorajszego po-|przez miasta i wsie, poczem przyta- 
słedzenia Sejmu przystąpiono do|cza przykłady nieprodukcyjnych, jego 
ustawy o dodatku do podatku|zdaniem, podatków, oraz wypowiada 
gruntowego, podyvmnego, domowo-|się przeciwko nchwaleniu podatku. 
klasowego i budynkowego, Spra-| W końcu mówca oświadcza: bedzie- 
wozdawca p. Moraczewski stwier-|my głosowali za wnioskiem posła 
dza, że ustawa jest tymczasową, | prof. Dreszera, 
bo nie mamy dotą! racjonalnego Pos. Koliszer stwierdza, że przed- 
plana podatkowezo. Obecne ob-jłożony podatek jest w takiej WYSO- 
siążenie jednej morgi podat-| kości, jakiej wogóle niema w żad- 
klem państwowym wyuos! w b.jnem z państw sukocesyjnych po A- 
zaborze rosyjskim 11 marek,|ustrji, nawet gdy uwzględnić różnice 
austryjackim 9 i pół, pru-|walutowe. Mówca zwalcza wywody 
skim 60 fenigów. MKomisja|p. Dreszera. Gdybyśmy nawet do- 
zadowolniła się tem. 60 przedło- | prowadzili do równowagi budżetowej | , 
żył rząd, mianowicie 10 krot-| nasza waluta, nie poprawi -siq 
nem podwyższeniem podat- | dopóki się nie poprawi nasz bilans 
ku gruntowego, Wybrano for-|płatniczy wobec zagranicy. W tym 
mę dodatku do podatku grunto=|bilansie płatniczym wielką rolę od- 
wego, wolnego od wszelkich do-|grywają pieniądze przesyłane przez 
datków na eele samorzątowe. W |rodaków naszych z Ameryki, Nie 
b. zaborze pruskim podatek grun-|wolno granicy obciążenia posuwać 
towy nie jest wcale pobierany, ajtak daleko. aby produkta i postęp 
tylko służy za podstawę do obli-|stały się niemożliwe. Wreszcie 
czania wysokości dodatków na mówca prosi o odrzucenie wniosku 
cele samorządowe. Dla tej dziel-|p. Dreszera i Stąpińskiego, 
nicy obrano forme 200 krotnego Wiceminister skarbu Rymarski 


nader kosziowne załogi w [rlandji, 
który ma klopoty z Ameryką i na 
Wschodzie 

W każdym bądź razie jest pew- 


pol wyższenia podatku grantowego,|odpiera zarżuty postawione przez p.|ż 


a 175 brotnego podwyższenia po- |Stąpińskiego i innych, mówiąc o 
dattu hudynkowego. Ustawa roz- | kontyngencie zaznacza, że gdyby 
ciąga się także na powiaty bia-|kontyndent był tak postawiony, jak 
łostocki, bielski i sokolski. Obes- |t0 przewidywała ustawa, to skarb 
nie, w porozumieniu z rządem, |zrżekły się w zupełności podatku 
proponuje się rozszerzenie mocy |gruntowego i jeszczeby coś dopłacił. 
ustawy na wszystkie powiaty, Podatek, który uch walaimy, bę 
przyłączone do Polski na mocy|dzie miał znaczenie, jeżeli się go 
traltotu ryskiego. ściągnie rychło, nakładanie na wła- 
Sprawozdawca prosi jeszcze oļdze skarbowe ciężaru przerachowań 
poczynienie pewnych drobnych po-|odwleka sprawą o kilka miesięcy. 
prawek w ustawie. Mówca wypowiada się przeciwko po 
Pos. Baranowski oświadcza, że|prawce p. Dreszera. (Co sią tyczy 
klub „Wyzwolenia“ niema nic prze- |Ściązania podatków przez organy sa 
ciwko podatkom gruntowym, na- morządowe, to sprawa ta była oma- 
tomiast co do podwyższenia po-|wiana między min. skarbu a min. 
dymnego czyni zastrzeżenie, spraw wewnętrznych i doszliśmy do 
Pos. Janeczek sądzi, że poda: |wniosku, że bez zmiany ustawy spra 
tek podyi mny więcej obciąża mało- wa ta jest niemożliwa do wprowa- 
rolnych, niż obszary dworskie. Po-, dzenia. Odpowiedni wniosek został 
dobnie jest z podatkiem grunto- podany przez p. Mrożewskiego i ko- 
wym, ponieważ obszary dworskie | misja skarbowa w przyszłym tygo- 
nie płacą należytego podatku od|dniu będzie nad nim obradowała. Mo- 
lasów, z których ciągną wielkie zy-|żemy przyrzec. że na wsi będzie ścią: 
ski. Podatki są zbyt rozdrobnione. |vany przez organy samorządowe 


Mówca stawia rezolucję, żądającą, 
aby pogiatki na wsi zbierali i od- 
nosili wójtowie i sołtysi, 

Pos. Dreszer porównywa poło- 
żenie obecne wsi į miasta. 


P. Szybiło zaznacza že nie po 
winno się przy podatkach mówić ani 
o szlachcie, ani o chłopie, rzemieśl- 
niku lnb kupca. Wszyscy zapłacimy 


Nie | podatek. Z drugiej strony chodzi © 


wolno zrzucać podatku z jednej|to, że warstwy przemysłowe będą 


rupy ludności na drugą, lecz trze- 
a, w miarę możności, opodatko- 
wać do maksimum warstwy. 

Pos. oświadcza, że trzeba zanie- 


chać wzajemnego 


płaciły wówczas, jeżeli nie będzie się 
w Polsce prowadzić polityki, tamu- 
jącej rozwój przemysłu. Na tem dy- 
skusję odroczono. Następne posie 


obwiniania sięldzenie jutro, w piątek, o g. 4 pp. 


Dokoła przesilenia gabinetowego. 


Klub pracy konstyt. I klub mieszcz., przeciwko przesile- 
niu. — Minister Steczkowski cofnął dymisję. — Co wła- 
ściwie mówił pan Skirmunt?. 


Przedstawiciele klubu prący 
konstytucyjnej i klubu miesz- 
<zańskiego, posłowie Fedorowicz, 
Baworowski, Rosset, przedłożyli pre- 
zydentowi ministrów, Witosowi, n- 
chwaloną przez oba kluby, następu- 
jacą rezolucję: 

Zjednoczenie mieszczańskie i i klub 
pracy konstytucyjnej oświadczają. że 
nie biorą udziału w żadnej 
akcji, zmierzającej do obalenia 
obecnego rządu, zwłaszcza, że 
powaga chwili każe, według moż- 
ności, unikać  przesileń rządowych; 
2) Zjednoczenie mieszczańskie i klub 
pracy konstytucyjnej, gotowe są 
l nadal udzielać poparcia o- 
becnemu gabineiowi, skoro, po ko- 
niecznem uzupełnieniu, będzia rzą- 
dem silnym i roztropnym, liczącym 
się z rzeczywistością polityczną i fi- 
Nansową, a w Szczególności uwzglę- 
dni całą doniosłość sprawy uporząd- 
kowania skarbu państwa, tak ściśle 
związanej z bytem i rozwojem Rze- 
czypospolitej i 3) Oba kluby wyra- 
żają nadzieję, że prezydent ministrów 
przeprowadzi takie uzupełnienie ga- 


binetwsktóre mu, pozwolicoprz 
zdolnej. „być podstawą, trwałej. i sil» 


Witos odpowiedział po zako- 
munikowanin tej rezolucji, że na jej 
zasadzie przystąpi do uzupeł- 
nienia gabinetu. 

W sprawie sytuacji wow nątrznej 
w dniu wczorajszym sprawa wyjaś- 
niła się o tyle, że minister Stecz- 
kowski cofnął swą dymisję. 
W ten sposób wszystkie próby, czy- 
nione przez prawicę, aby rozżarzyć 
kryzys gabinetowy, zostały unicest- 
wione. 

Pisma niemieckie podają wywiad 
prasy włoskiej z ministrem Skirmun- 
tem, Oświadczenia to brzmią nieco 
inaczej, niż rozesłane przez. „Pata“ 
wiadomości o tym wywodzie, mia- 
nowicie zamieszczono, iż niema mo- 
wy ô oparciu polityki polskiej wy- 
łącznie o Francję, jest natomiast 
mowa o porozumieniu za wszystkimi 
sprzymierzeńcami na gruncie trakta- 
tn wersalskiego. Nominacja p. Skir- 
manta, mówi on sam, jest między 
innemi rękojm:ą, że rząd polski dąży 
do zacieśnienia stosunków polsko- 
włoskich, Wreszcie oświadczył p. 
Skirmunt, że jeszcze w Saint Remo 
"o komiecżności naprawy sto- 
w: poiskosiemi«tkich wKkidrun- 
ioti: odprężeniaafńa obopulnój ko- 
e wiaisiopotwz 6 
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Rokowania polsko gdańskie. 


GDANSK, (E, E) Senat gdań- 
ski 79 'ośrednictwom pism nie- 
mieck'rh oświadczył, ża odpowie- 
dzialneść za przewlekanib roko- 
wań polsko-gdańskich nie obciąża 
senatu gdańskiewo, który dąży do 
jaknajrychlejszego zawarcia ukła- 
dów. W ten sposób senat gdań- 
ski pośrednio zdaje sią stawiać 
zarzut Polsoe, że przewlekanie 
rokowań jest jej winą. 

Korespondent East Fxpressu, 
pragnąc wyjaśnić tę sprawę, że- 
brał szczevółowe informacje w 
tutejszych kałach sejmowych, 
Przerwa w rokowaniach polsko- 
gdańskich nastąpiła — jak się 0- 
kazuje — w związku z wypadkiem 
senatora Volkmana ua granicy 
polsko gdańskiej, Po szczegóło- 
wen zbadaniu tego incydentu 
przedstawia sią on jak następuje: 
Senator Volkman przekroczyć za- 
mierzał granice w miejscu, gdzie 
uwema posteruvku  paszportowo- 
celnego, Żołnierz polski, strze- 
zący kordonu granicznego, dziala- 
jąc ściśle według instrukcji, zwró- 
cił się do senatora Volkmana. 0- 
strzezając go, 20 w tem miejscu 
przejście przez granicę jest wzbro- 
nione, Zdarzylo sią przypadkowo 
iż świadkami tego zajścia były 
dwie osoby, znające jązyk polsk), |! 
które przetłomaczyły seuatorowi 
Volkmanowi ostrzeżenie Żołnierza 
na język niemiecki, Senator Volk- 
man powoływał się na to, że Ro: 
siada paszport dyplomatyczny. — 
ółnierz oświadczył, Że, zgodnie Z 
iistrukcją, nie ma prawa badania 
ważności paszportu, powołane bo- 
wtem do tago są posterunki pa- 
szęortowe, Gdańszczamie przysłali 
rządowi polskiemu notę, zredago- 
wauą w mało uprzejmej torme. 
Sotas oswiadczała, że członkowie 
delegacji gdańskiej narażeni Są 
w Polsce na niebezpieczeństw 
życia, zdrowia 1 mienia, A Wobec 


aż 


Kronika polityki se sz” 


— Tytas Filipowies, wzięty 
pod uwagą przez rząd polski na 
stanówiski na nadzwyczajnego 
posła polskiego i ministra pełno- 
mocnego w Moskwie, już otrzy- 
mał od rządu sowieckiego agre- 

ent tak, że jego oficjalnej no- 
minacji należy się niebawem spo 
ł 1ewać. 

— Do tej pory uchodziło za 
rzecz niemal pewną, iż do War- 
szawy, jako poseł, przyjedzie pan 
Karachan. Obecnie z Moskwy 
donoszą drogą na Helsingtors, iż 
sowiety zmieniły dotychczasową 
decyzję. Zamiast p. Karachana, 
posłem bolszewickim w Warszawie 
ma zostać wybitny działacz 80- 
wiecki, który od czasu rewolucji 
sowieckiej nosi nazwisko Litwi- 
nowa. 

(Ta wiadomość z Helsingforsn 
nie jest zgodna z prawdą wobec 
informacji z powołanych ku temu 
źródek wanózayakich Przyp. Rod.) 


— Na skutek uai rady mi- 
nistrów, w najbliższym cząsje ma 
być przeprowadzona reorganizacja | 
polskich placówek wojskowych ne! 
Francji. 

Jak się dowiadujemy w zwią 
zku z reorganizacją mają być pu~ 
czynione daleko iląoe oszczędno- 
ści zarówio pod względem per- 
sonalnym, jak i wydatków repre- 
zentacyjnych. 

~ Jak dowiadujemy się z mie 
nisterstwa spraw wewnętrznych, 
wiadomość podana przez „Prze- 
gląd Wieczorny“ o dymisji p. Ga- 
łeckiego, jest nieprawdziwa. P. Ga- 
łecki otrzymał 1 czerwca normal- 
ny urlop, który będzie trwał da 
15 lipca. Następnie od 15 lipca 
do 1 września p. Gałecki będzie 
urzędował we Lwowie jeszcze ja- 
ko delegat generalny rządu na Ma- 


|łopolskę, a natychmiast po zwinię- 


ciu delegatury obejmie stanowisko 
wojewody krakowskiego. 


l komisji sejmowych. 


Komisja spraw zagranicznych, o 
releracie p, Brila i odpowiedzi are, 
Teodorowicza, postanowiła, na wnio- 

r 


tego nie mogą przybyć do Polski 
na dalsze rokowania. 

Przedstawiciela Głańska ty- 
wali nieraz w Warszawie na ro- 
kowaniach, Przyjmowano ich fu 
z całą należną nprzejmością: na 
dworcu oczekiwali zawsze przed- 
stawiciele władz polskich, deleva- 
ci mieli do rozporządzenia samo- 
chody, wygodne pomieszczenie w 
hotelu. Ani ich cenne zdrowie, 
ani mienie nie były narażone do- 
tąd w Polsce na żaden szwank. 

Rząd polski odpowiedział na 
notę gdańską. 

Zachowanie się senatora Volk- 
mana jest tem dziwniejsze, że zaj- 
muje on stanowisko senatora do 
spraw finausów, niepodobna więc a- 
by nie był obznajmiony z przepisami 
eelnemi. Znawca stosunków celnych 
w Gdańsku Kraėft w wygłoszonym 
niedawno wykładzie o wprowadzeniu 
granicy celnej z Prusami Wschod- 
niemi objaśnił, że przekroczenie tej 
granicy będzie dozwolone tylko w 
pewnych punktach tam, gdzie urzą- 
dzone będą odpowiednie posterunki, 

Zgodnie z zapowiedzią notr Se- 
natu Gdańskiego, delegacja gdańska 
nie przybyła na posiedzenie wyzna- 
czone do Poznania w czasie odbywa- 
jących się tam targów. Wobec tego 
rokowania uległy przerwie, bynaj- 
mniej nie z winy paląków. Obecnie 
sami Gdańszczanie spostrzegli już — 
zdaje się —że przebrali miarę i co- 
fneli się ze stanowiska, zajętego w 
swej nocie, wskutek czego delegacja 
gdańska przybędzie do Warszawy. 
Najbliższe posiedzenie odbędzie sie 
prawdopodobnie w końcu tygodnia. 
Rokowania trwać będą jeszcze około 
2—8 iygodni. Ostatnie posiedzenia 
odbędą się w Gdańsku, zgodnie z 
życzeniami delegacji polskiej, która 
pragnie jaknajbliższej współpracy z 
tamtejszym  komisarjatem polskim. 
Do komisarjatu należeć będzie wpro- 
wadzenie w życie umowy. 


sek przewodniczącego, zwrócić się 
do rządu, aby natychmiast zawez= 
wał b. posła przy Watyka- 
nie, pana Kowalskiego i dra 
Loreta, oraz przedłożył komi- 
sji wszystkie dokumenty, i% 
tyczące sprawy, związanej z wnio- 
skiem p. Brila. 


Komisja skarbowo-budżetowa 11- 
chwaliła projekt o podatku 
giełdowym. Najważniejsza zmia: 
na polega na tem, że podatek gieł- 
dowy dla tranzakcji między 
bankami będzie miał niższe 
stawki, jak to już jest zastrzeżo- 
ne w prawodawstwie niemieckiem, 
Pozatem zostały Qmówione podsta- 
wy specjalnej daniny od djet posel- 
skich z inicjatywy konwentu senjo- 
rów. 

Komisja prawnicza, po dłuższej 
dyskusji, przyjeła uchwałę, zwraca- 
jącą się do rząda z życzeniem, aby 
opracował i złożył do laski marszał- 
kowskiej nie później jak na pier- 
wszem posiedzenin sejmu po ferjach, 
projekt ustawy, uchylający 
pozostałe jeszcze dotychczas ogra- 
niczenia praw ludności nie- 
chrześcjańskiej. 


Z rady ministrów. 


Rada ministrów na posiedzenin 

w dniu 16 czerwca rozpatrywała i 
posia wniosek w sprawie za» 
ończenia rejestracji strat wojen- 

nych na ziemiach wsohodnioh. — 
Wniosek w sprawie zarządu i ba- 
dowy gmachów państwowych i 
projekt w sprawie uchwały rady 
ministrów z dnia 19 kwietnia b.r., 
dotyczący rozporządzenia © roz- 
ciągnięciu na ziemie wschodnie 
niektórych ustaw i rozporządzeń. 
Rada ministrów przyjąła również 
projekt ustawy w przedmiooia u= 
dzielenia ministrowi skarbn pełno- 
mocnictwa do wprowadzenią zmian 
do statutu instytucji kredytowych, 
zatwierdzony w drodze ustawo 
dawczej przez b. władza zaborcze. 
Następnie zajmowała się sprawami 
polityki zagranicznej. Na posie: 
uzenin w d. 16 czerwca, odbytem 
w gmachn sejmu, rada ministrów 
rozpatrzyła i przyjęła  projelt 
zmieniający artykuł 178 ustawy 
lekarskiej rosyjakiej, projekt u- 
stawy w przewin.osie zmiany usta- 


wy depozytowej praskiej, projekt 
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Podarie banknoty. |Więgiel bedzie droższy. 


4 Jak to tlumaczy ministerjum 


Mowa orgja spekulacji. — „Niezdatny do przemysłu i handlu. 
damy wyjaśnień od P. K. K. ASH 


Dnia 16 b. m. po dłurich i ciężkich cierpieniach rozstał 
sią z tym ewiatem przeżywszy lat 18, nasz najukochańszy 


obiegu", — Żą” 


P.I jedyny syn 


Od dwa tygodni w Łodzi roz- 
poczęła się nowa orgja spekula- 
cyjna, polegająca na skupowaniu 
pieniędzy naddartych po cente 
niższej od nominalnej. Powodem 
tego ujemnego zjawiska byl fakt, 


iż banki prywatne nie przyjmo- 
wały wpłat w pieniędzach znisz- 


czonych,  Zwróciliśmy się wów- 
czas po fuformacje do tutejszego 
oddziału polskiej krajowej kasy 
pożyczkowej. Oświadczono nam, 
o czym donosiliśmy już w nr. 156 
naszego pisma z dn. 10 b. m., iż 
postępowanie takie jest bez- 
prawne; kasa urzędowa miałą po- 
dobno, nie czynić żadnych trud 


ności przy przyjmowaniu tych 
banknotów, 
Obecnie okazuje się, iż zo- 


staliśmy przez P. M. K. P. 
a wraz z nami I publiczność 
wprowadzeni w błąd. Oto 
leżą przed nami stnumarkowe bank- 
noty, wprawdzie sklejone, ale zZ 
zupełnie wyraźnemi numerami l 
oznaczeniami serji, skasowane 
przez łódzką P. K. K. P. przez 
nałożenie stempli. „Niezdatny 
do obiegu“, 


Wiadomości bieżące. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
17-ty czerwca, 


Prawdopodobny przebieg pogody 
© dniu dzisiejszym: 

Dość pogodnie, nieco cieplej. Słabe 
wiatry z kierunków północnych. 


Przyjazd ministrów. 


(k) W dniu 18 b. m., tj. w so- 
botę, przyjeżdżają do Łodzi pp. 
dr. Chodźko, minister zdrowia pit- 
błicziego, Oraz inż. Narutowicz, 
minister robót publicznych, specjal- 
nie w sprawie budowy ginachu dla 
państwowego zakładu epidemjolo- 
gicznego i badania środków spo- 


żywczych. 


Groźny spadek naszego pie 
niądza. 


(k) Z inicjatywy adwokata Wło- 
dzimierza Wyganowskiego i d-ra 
Józefa Konica, w sobotę, d. 18 b. m., 
o godz. 8-ej wieczorem, w siedzi- 
bie giełdy łódzkiej (ul. Piotrkow- 
ska Nr. 96), Poza się zebranie 
przedstawici zrzeszeń społecz- 
nych naszego grodu i zaproszo- 
nych osób, ato ze względu na tra- 
giczny stan finansów krajowych i 
połączony z tem, a potęgujący się 
|z dnia na dzień spadek naszego 
pieniądza, zagrażający -całkowitą 
 ntratą wszelkiej wartości obiegowej. 

Bolesny ten stan nakłada obo- 
„wiązek na wszystkich dobrze my- 
śłących obywateli zastanowienia się 
nad środkami i podjęcia współnej 

i, celem zapobieżenia katastro- 
fie, jaka staćby się mogła wyni- 
kiem pogorszenia sytuacji. Porzą- 
dek dzienny zebrania obejmtje: 
sprawy finansowe Rzeczypospolitej 


Zapytnjemy P. K. K. P. naja- 
kiej podstawie anuluje banknoty, 
na których dyrekcja tejże P.K.K.P. 
zapewnia podpisami swych dyrek- 
torów, wysokich urzędników pań- 
stwowych, iż „Państwo Polskie 
przyjmuje odpowiedzialność za 
wymianę niniejszego" bilatn na 
przyszłą walutę itd."..? 


Czy dyrekcja oddziału łódzkiego 
nie zdaje sobie sprawy, iżprzez 
pieczęcie, nakładane na au- 
tentyczne, choć zniszczone, 
banknoty podrywa do resz- 
ty autorytet marki polskigj? 


Gdy w swoim czasie spekalan- 
ci warszawscy przekłówali szpi!- 
kami banknoty rosyjskie i skupy 
wali je nóźmiej po niższej 
korzystając z ciemnoty ludzkiej, 
wywoływało to głosy oburzenia, a 
władze tępiły nieeny proceder. 


Jak obecnie wytłomaczy się 
P. K, K. P. ze swego postępowa- 
nia, tym bardziej, iż samo już in- 
formowało prasę i przestrzegało 
przeł spekulacją? 


Czekamy na odpowiedź. 


zdac w Apa Handlowych. Po 
przejnówieniach członka rady nad- 
zorczej M. Ładowskiego i kierow 
nika kursów dyrektora Ostrow- 
skiego, wręczono 46 słuchaczom, 
którzy ukończyli kursy, gwia- 
dectwa, 

Następne kursy półroczne i 
roczne rozpoczną się dnia 6 wrze- 
śnia r. b, a zapisy będą przyjmo- 
wane od 1 września w kancelacji 
kursów, przy ul. Cegielnianej 70. 


1.) 
Wypadki. 

, Chłopcy giną. W dniu 11-ym b. m. 
zbiegł z domu rodzicielskiego Edward 
Rajchert, syń Ludwika, uczeń, zamiesz* 
kaly przy ul. Zielonej M: 14. Jednocze- 
śnie z Rajchertem zbiegł z domu rodzi- 
cielskiego Wocław Banasiak, lat 14, za- 
mieszkały przy ul. Zielonej M 14. 


tk) sy zg 3 okradzenie, Zamiesz* 
kaly przy ul. Dąbrowskiej Mè 22, Oskar 
Busler Spotkał wczoraj jakiegoś czło- 
wieka, który zawiązał rozmowę a na- 
stępnie zaprosił do zakładu Laufa, róg 
Dąbrowskiej i Krzywej na wódkę, Po 
kilku kieliszkach wódki i siną Pota 
kach piwa Busler był nieprzytomny. Nie- 
znajomy wkrótce zniknął. Buslera od- 
wieziono do domu, gdzie przekonał Się, 
iż skradziono mu portfel z 25 tysiącami 
marek. Owym towarzyszem libacji i spraz 
wcą kradzieży był niejaki Braun, które- 
go policja aresztowała. 


(s) Kradzież z włamaniem. Za po- 
mocą włamania dostali się nieznani zło- 
dzieje do sklepu rzeźniczego „Zorza” 
przy ul. Rokicińskiej M 56 i skradli 
różnych artykułów na 150,000 mk. 


O obrazę sądu. 


Sąd okręgowy w Łodzi w dniu 15 
czetwca r, b, rozpoznawał następującą 
sprawę: . 

Dawid Berkman wniósł do sądu 
okręgowego w Łodzi, do wydziału ad- 
woławczego cywilnego skargę apelacyj- 
ną na wyrok sądu pokoju 7 okręgu m. 
Łodzi w sprawie przeciwko niemu z po- 


polskiej, oraz powzięcie rezolucji wództwa Izaaka Olszera o 117 marek 


dła przedstawienia p. prezydentowi 
ministrów, wzgłędnie wysłania de- 


legacji: 

V razie niedoręczenia instytucji 
lub osobie specjalnego zaproszenia, 
inicjatorzy zebrania liczą na przy- 
bycie tych, którzy odczuwają gro- 
zę położenia. 


Zjazd do kopalni w Wieliczce. 

Dnia 29-go czerwca b. r. wyjątkowo 
w dzień świąteczny odbędzie się wielki 
zjazd do kopalni soli w Wieliczce 
z brylantowem oświetleniem chodników 
i koncertem orkiestry górniczej. Pocz. 
zjazdu o godz. 2-ej popołudniu. 


Zakończenie kursów handlowych 


(k) Onegdaj, w lokalu szkoły 
państwowej żeńskiej przy ul. Oe- 
gielnianej 70, odbyło sie zakoń- 
czenie roku szkolnego wieczoro- 
wych kursów handlowych Polskich 


komotrnego. W skardze tej Berkman 
użył w stosunku do sądu pokoju nastę- 
puiących wyrażeń, „Smiało więc rzecz 
można, że wyrokowali wbrew lepszej 
wiedzy i własnemu przekonaniu z uchy- 
bieniem art. 81, 129 i 155 ust, post. cyw., 
w dodatku w sensie prawa przeciwne- 
mu(?) przygotowaniem mi trudności w 
odbiorze zagrożonej swej należności“. 

Wobec powyższych słów (ale nie 
za fatalną składnię) Berkman został 
pzy adnięty do odpowiedzialności z art. 
154 cz. 2 kod, karn. 

Na przewodzie sądowym wina pod- 
sądnego została udowodnioną. 

Sąd skazał Dawida Berkmana na 
trzy miesiące więzienia i na uiszczenie 
120 mk. opłat sądowych. Na zasadize 
art. 5 punktu b, amnestji z 1921 roku 
karę powyższą Berkmanowi darowano. 
DET FA TITO: AEYRA 


Każdy obywatel powinien być 
człeńkiem Czerwonego Krzyża. 


Zapisy przyjmuje i wydaje znaczki 
na rok 1921, biuro Oz, Krz, przy ulicy 
Piotrkowskiej N 06, Lp: w godzinach 
od 6—3 po poł. 


cenie, | 


W ciągu szeregu miesięcy, mia- 
nowicie od stycznia do czerwca r. b,| kz 
ceny sprzedażne węgla, wyznaczone | BĘ 
przez państwowy urząd węglowy, 
nie były podnoszone, chociaż płace 
górników, na zasadzie umowy ze 
związkiem robotników, zwiększone 
zostały o 125 proc.. kurs zaś marek 
niemieckich, które potrzebne są na | 
zakup węgla górnośląskiego, wzrósł | 200 
z 9 do 15 marek polskich za 1 mk. 
niemiecką. 


Rząd prowadził tę politykę nie- 


B. P. 


Ludek Kaplański 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z mieszkania przy 
ul, Zawadzkiej M 30. na cmentarz żydowski nastąpi dziś, 
t j. w piątek 17 b. ra. o godz. 12 w poł. 

Na smutny ten obrzęd zapraszalą krewnych i znajomych 
pozostali w nieatulonym żalu 


podnoszsnia cen węgla z całą świa- Ir0. 
domością, zdając sobie sprawą z te- Rodzice, siostra | rodzina. 
go, Że zwiększania cen węgla ETAR TSN EA OTDI] 
wzmogłoby znacznie ogólną falę dro- pea T WROGIE KPE: 
żyzny, © 
Jak znaczna ofiary finansowe mu- | moga łożyć na utrzymanie przyjeżdża- Mk. 60,000 na NM 24508; 
siał przytem ponosić rząd, widać z jącej z kraju rodziny, stanowczo odra- Mk. 80,000 na Ne 4560. 
tara Te kosad SA: 1 ti a] dza się podróż do Ameryki,» Mk. 8,000 na M N 2144 18488 
eg, 2 ZOSBUIKEYPU I KORTY WOZY Dalej zaznaczono iż ci wszyscy, |52718. 
przez państwowy urząd węglowy Wy- | którzy mogą napewno liczyć na zajęcie Mk. 5,000 na Nè N 1595 24558 
nosił w ciągu ostatnich 5 miesięcy |i utrzymanie w Ameryce, wiedzieć po- |38422 46931 54069. | > 


przeciętnie mk. 3,650, a średnia ce- 
na sprzedaży mk. 2,350, przyczem 
koszt zakupu węgla górnośląskiego 
wynosłł mk. 4,500, a koszt zakupu 
węgla krajowego mk. 2,650 łącznie 
z podatkami plus mk. 15 na poda- 
tek sajmikowy, oraz utrzymanie pań- 
stwowego urzędu węglowego i plus 
mk. 35 na rezerwę. Jak widać z 
tych cyfr. nawet koszt zakupu wę- 
gla krajowego był wyższy od ceny 
sprzedażnej, pobieranej przez pań- 
stwowy urząd węglowy. 

Ten system sztucznie utrzymy- 
wanych mizkich cen mógł być sto- 


od 1 czerwca r. b. podwyżka cen 
węgla pokrywa jednak tylko cze- 
ściowo niedobór. 

Dalsza zwyżka cen węgla jest 
wobec tego nie do uniknięcia, 


Eoigraaci a wyjazd do Ameryki. 


Powyższe wskazówki zawierają 0- 
strzeżenie emigrantów, że w Ameryce 
anuje obecnie bezrobocie w wielu ga- 
ęziach przemysłu, dużo fabryk jest nie- 
czyńnych, o zajęcie jest więc bardzo 
trudno, zarobki są niższe, niż w czasie 
wojny, życie zaś jest o wiele droższe 
niż w Polsce. O ile więc niema pew- 
ności, że krewni w Ameryce chcą i 
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Obowiązkiem 
Tym, którzy 
Raz na miesiąc 
Administracja 


'aegki i 


"Ar rę 


winni, że: 
iący do Stanów Zjednoczonych, winien 
być zdrów, umieć czytać, mieć dość 
pieniędzy na wydatki podróżne oraz 
posiadać: a) affidavit, b) paszport za- 
graniczny, 


nie będzie mial zajęcia. Dokument ten 
musi być zalegalizowany przez konst- 
lat polski w Stanach Zjednoczonych 
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I-ga kiasa. 


Mk. 200,9000 nr. 70500. 
Mir. 20,000 n-ry 9950 56116, 


Mk. 10,000 n-ry 11 22225 22515 
56558 57757 65151. 


Mk. 5,000 n-ty 84 45357 26354 
44752 63650 65780 7071 


Me, 3,000 n-ry 4448 15687 17780 


56171 57951 62978 63208 
70307 71568 72761 73947 74792 77040 
77112, 


W drugim dniu ciągnienia drugiej 
klasy, główniejsze wygrane padły jak 
następuje: 

Mk. 100,000 na XM 71637. 


Mk. 8,000 na N M 5850 3957 
6910 6959 15859 14562 17111 21054 25085 
25771 26505 26781 54254 56436 57477 
58825 58930 72257 75565. 

Mk. 2,000 na N Ne1416 6175 
7182 11618 17793 26847 28067 28354 51864 


każdy emigrant przyjeżdża- 


zawizowany przez, urząd 


enang i konsula amerykańskiego; | 55402 355481 42484 42960 45869 47468% 
c) kartę okrętowa. O ile emorant wy-|51900 52046 56106 56565 59548 67119 
jeżdża przez port inny niż Gdańsk, po- | 79576. 

trzebne są również wizy konsulatów — 
panstw, Ieęcych na drodze do tego 

portu. davit jest dokumentem, po- z 

Roba ea przez rejenta, w którym Ofiary u 

rewny zamieszkały w Ameryce oświad- 

cza gotowość sprowadzenia eminranta | Złożone w - administr. „Głosu 
i utrzymania go swoim kosztem, dopóki Polskiego“ x 


Na Górny Śląsk. 
Pracownicy domu dla chronicznych 


sowany tylko przejściowo, dla |Ameryki Północnej. - chorych: | 
dalkaniesie 2: ch doraźnych Nie zostaną dopuszczone do Ame- Rybieki mk. 100. 
tkó i p y Pie ryki Północnej osoby chore na gruźlicę Ferenc „ 100. 
skutków. Nakłada on na finanse |(suchoty), epilepsję, trachomę (zaraźli- Rychterowa „ 100, 
państwowe tak ogromne ciężary, |wą chorobę oczu), oraz choroby skör- Troszczyńska „ 100, 
na jakie skacb polski na dłuższy |ne odrażające lub zaraźliwe, jak ospa, Kubiak „ 100. 
przeciąr czasu pozwolić nie może. Paa PM! t. foe, bay idjoci cęosral » Sa 
r ka 5 oso cn obycza , f » e 
,Pozatem przewidywane pod koniec A noWośn Ubaw zawieczenia przez Koszykowa a "S 
roku bieżącego zwolnienie węgla amigrantó fo Ameryki ognie z. ją za » e 
Z po | dopro- |nych epidemji, grasujących w Europie, W y > " 
SE to w WRZE s władze amerykańskie z całą surowością Siedlewski » 50. 
d HiS OAB SPR y SE Aa Ą odwszenia pasażerów, ja- Jaworsk | » 50 
o właściwego stosunku do ko- dących do anów Zjednoczonych. Krzywaniak a 40, 
sztów własnych. Koszta podróży osoby dorosłej wy- Zbikówna w 38 
tk noszą obecnie okolo 200 dolarów, ko- Krysiak w 38 
To też „9d początki cZETWCA |sztą podróży dzieci do lat 19 © połowę Ulrichowa ak: 
r. b. podniesione rostały ceny |mniej. Karty okrętowe 5-ej klasy wta- EoI aia » % 
gprzedażne węgla przeciętnie o|cznie z podróżą da portu i utrzyma- w . 
Si proc fela p - niem w porcie obecnie kosztuje od 140 razem mk, 1055, 1054 
P 3 tei ki ` do 160 dolarów. Pozatem mieć należy Bejmówna mk. 500. 1029 
omimo tej zwyżki, ceny WĘę-|qq dolarów na wizę amerykańską, 25 S. Rosenblatt „ 200 1051 
ġla w Polsce są jeszcze znacznie |dolarów na pokaz przy lądowaniu i| , Miecz Warszawski „ 100. 1052 
mlźsze, niż gdziekolwiek zagra-|pewn są ną A c aira kuj ar z m = 
i Tak T F ; ne. Nie wolno jes ozić poz - Aron Zajbėr R ý 
ri, W A tanna węgla nicę Rzeczypospolitej sum w dolarach Emma Hoffman „ 200. 1059 
kosztuje średnio: k lub innej walucie obcej, których war- Zebrane nauczcie we- 
W Niemczech mk. niem. 329, |tość przewyższa wartość 25 dolarów. selnej p, Cezara Me- 
mk. pol-—5,400; w Czechach kor. |Na wywóz sum wyższych do zyczy ske | „5150. 10% 
azesk. 500, mk. pol.—7,500; w At- Zad Pol esy Ear p SA Boiskiej Na flotę polską. 
trji kor. austryjack. 5,000, mk. zi y y a oze 
Z Mi 1 49 k A, Krauze mk. 350. 1 E 
a i w Anglji szyl. 42, mk. 5 TEA | : woli m 
Wprowa wne wygrane 3-2) ioter M. P. mk. 500. 1045 
Wprowadzona w życie u nas 6 ne yg e ) ] Aatoni Krasiński m. 300. Hre 


palistwowej. 


Na dzieci po poległych żołnierzach. 
1-szy dzień. 


Drużyna dziewczęca harcerska im. 
T. Kościągzki mk. 1200. 1047 


Na dom sierot. Północna 38, 
Bibersztajnówna mk. 100. 1050 


Na samopomoc koleżefiską prz: mna- 
ziani im. El. Krapon Vrn Ai 


Uczenice A. B, C. 1 kl. Pozostałe 
037 


0. 


(k) Celem uświadomienia lądności|25758 27451 28425 30875 359740 41856 |Z wycieczki mk. 965. 1 
wydane zostały i rozpowszechnione 47902 49402 54568 54881 60116 60618 | Na klinikę położniczą, Sienkiewicza 83. 
przez komisarza rządu i starostów |71839 76840. EE A 
wskazówki dla emigrantów wyjeżdżają- Mik. 2.090 n-ry 715 1925 4472 7959 „ mk, 500. 
cych do Stanów Zjednoczonych Ame-|8444 12944 17587 27507 53959 37070 
ryki Północnej. 57548 41902 47442 48745 -51093 52786 


65520 635710 


(r. FELIKS SACHS 


(Choroby dzieci) 
z Warszawy. 
ordynuje w Ciechocinku 
Willa „Ormuz“ obok kościoła 400- 


„ 


każdego prenumeratora jest wpłacić w administracji 
„Głosu Polskiego* prenumeratę za mies. czerwiec, 
wynoszącą w Łodzi mk. 190 i na prowincji mk. 200 
miesięcznie, 


w dniach najbliższych nie uczynią tego, wydawni- 
ctwo będzie zmuszone wstrzymać dostawę gazet 
do domów, 


może prenumerator osobiście, lub przez inną osobę 
bezpośrednio uiścić dług swój w administracji pisma, 


które doń przez okrągły rąk codzień przychodzi 
do domu. 


„Głosu Polskiego* mieści się przy ulicy Piotrkow= 
skiej Nr. 106 i otwarta jest bez przerwy od 9 rano 


do 7-ej wiecz., w których ta godzinechyprzyj 
jest prenumerata, | 8 aeii P SIORNAAA 


n myńdl: 


= 


„GLOS POLSKI” 
Łódź 
17 czerwca 1921 r. 


Niedomaqania naszego 
eksportu. 


Mimo to, że uświadamiamy 
sobie dokładnie, jak wielkie zna- 
czenie dla naszero bilansu hand- 
lowego ma eksport, nie zrobi- 
liśmy jeszcze wiele na tem polu. 
Nieznani prawie na rynku świato- 
wym musimy dopiero wyrabiać 
soble stosunki i zdobywać dla na- 
szych towarów, które wywozić 
możemy, opinję i chętnych na- 
byrwców. Wszak eksportowane 
przez nas w czasie przed powsta- 
niem naszego państwa Burowce 
lub towary jechały w Swiat, jako 
rosyjskie, niemieckie lub austrja- 
ckie — towar polski jest zjawi- 
skiem * zupełnie nowem. Próby 
zorganizowania eksportu mater- 
jału drzewnego, wyrobów koszy- 
karskich 1 innych towarów, po- 
dejmowane dotychczas przez 
poszczególne firmy bandlowe lub 
banki nie mogą należycie zazna- 
jomić zagranicy o naszej wytwór 
czości, Brak wyrobionych stosun- 
ków ma rynkach zagranicznych 
nfrudnia przeprowadzenie trans- 
akcji poszczególnym jednostkom 
czy firmom. Toteż za bardzo 
szczęśliwą uważać należy myśl, 
podniesioną przez p. Dembiń- 
skiego w 21 nr. „Kupca” podjęcia 
zbiorowej działalności maszego 
kupiectwa, celem zapoznania za- 
granicy, a przedewszystkiem Anglji 
z wytwórczością naszego kraju. 

W Londynie należałoby urzą- 
dzić wystawę polskich towarów, — 
albo dać je na skład i sprzedać 
za pośrednictwem zdolnych agen- 
tów, według przybliżonej seny 
rynkowej. 

Kupcy angielscy, mając moż- 
ność zetknięcia się bezpośred- 
niego z towarem polskim, widząc 
jego jakość, sposób opakowania 
itd., z całą pewnością towar ten 
zakupią, bo go potrzebują, a są 
to lndzie nawskroś praktyczni, 
tom też tlómaczy sią zdumiewa- 
jący wprost popyt w Anglji na 
towary niemieckie: są one łańsze od 
produktów własnego kraju, wiąc 
kupuje się je bez względu na to, 
że przychodzą one z kraju, z 
którym przez cztery lata toczono 
bój śmiertelny i przysięgano nie- 
qnawiść wieczną, a już conajmniej 
zupełny bojkot ma pola ekonos 
mieznem, 


Kupcy angielscy, przekonawszy 
się naocznie o właściwościach 
wyrobów polskich, pospieszą bez- 
warunkowo z zleceniami. 

Cel więc takiej ekspedycji 
byłby podwójny: zapoznać angli- 
ków z wyrobami polskimi, a na- 
stępnie za uzyskane funty szter- 


linzów zakupić najpotrzebniej- 
sze surowce da dalszą pro- 
dukcję, 

Urządzenie takiej wystawy 


polskiej w Londynie, czy nawet 
zwykłego targu, — zbiorowa kon- 
syguacja wyrobów naszych i sku- 
tecznienie sprzedaży ich na miej- 
seb, uważam za najodpowiedniej: 
szy w tej chwili sposób  podnie- 
sienia zaufania i powagi naszej 
zagranicą, 

Jedną jednakże jeszcze musia 
noby przeprowadzić reformę, w 
naszych usiłowauiach eksportu — 
a mianowicie usunąć z tej czysto 
handlowej działalności pierwiastek 
spekulacji walutowej. Jeżeli za 
towar, wjwożony przez nag będzie- 
my Żądali zapłaty w markach pól: 
skich, tak jak żąda za swój towar 
eksporter francuski franków, a 
niemiecki marek niemieckich, to 
w ten sposób sprawimy, że marka 
polska przestanie być towarem, 
który tylko na sprzedaż jest wy- 
stawiany, ale stworzymy także 
sterę ludzi, którzy będą potrzebo- 
wali tych marek na upłacenie 
sprowadzanego od nas towaru. 
Usunąwszy zaś ten pierwiastek 
spekulacyjny z handlu eksporto- 
wego, którego kalkulacja będzie 
Się opierała jedynie na marce 
polskiej i jej wartości w kraju, 
ułatwimy, tylką' ustalanie een 1 
prowadzenie hartdlu, = 

Ovecny bowiem system, gdy 
wywóz z kraju jest zeleżgyij od 
zezwoleńiu władz państwowych, 


udzielanego pod warunkiem do: 
starczenia rządowi obcej waluty 
za wywóżony towar okazał się 
zupełnie niepraktycznym i do roz- 
woju eksportu wcale się nie przy- 
czynił, krępując jego inicjatywę 
w ewentualnem  rozporządzaniu 
swobodnem uzyskaną za towar 
walutą ma zakupno towarów czy 
też surowców obcych i sprowa- 
dzenia ich do kraju. 


Wolny handal węglem, 


Rozmowa z dyrektorem pań- 

stwowego urzędu węglowe- 

go inż. Edwardem Peplow- 
skim. 


Wobec zamieszczenia przez kil- 
ka pism wiadomości, jakoby rada 
ministrów zdecydowała już wpro- 
wadzenie wolnego handlu wąglem 
od dnia 1 września, zwrócił się 
współpracownik „Kurjera Polskie- 
go“ do dyrektora państwowego u- 
rzędu węglowego inż. Edwarda 
Pepłowskiego o bliższe informa- 
cje w tej Sprawie, 

P. Pepłowski oświadczył: 

— Wiadomość o zdecydowanin 
tej sprawy przez rade ministrów 
jest przedwczesna, Prawdą jest 
natomiast, że pan minister prze- 
mysłu i handlu przedstawił radzie 
ministrów wniosek wprowadzenia 
wolnego handlu węglem nie od 
1 września jednak, lecz od 1 paź- 
dziernika r, b. Wniosek ten jest 
na nzgodnieniu w wydziale le- 
gisłatywnym rady ministrów, 


— zy prawdą jest, że rząd 
zamierza zatrzymac nadal w swych 
rękach import węgla 1 koksu z 
zagranicy oraz ekuport węgla za 
granicę — jak o tem donosi pra- 
sa małopolska? 


— Nio podobnego. Rząd chce 
wprowadzić wolny handel bez o- 
graniczenia, jednakże zdecyduje 
tę kwestją dopiero po załatwienia 
sprawy Góruego Sląska. Jednak- 
że już obecnie rząd robi przygo- 
towania do wprowadzenia całko- 
witego wolnego handlu węglem. 
Zrobiono już w tym kieronku kro- 
ki następujące: 

Puściliśmy na wolny handel 
węgiel, sprowadzany wodą, bry- 
gle, węgiel brunatny, pospółkę 

miał. 


Od 1 sierpnia zamierzamy 
przekazać wolnemu handlowi cały 
koka z zagranicy, 

Obecnie już dajemy pozwole- 
nia na zakup węgla górnośląskie- 
go oraz koksu i węgla karwiń 
skiego. 

Wprowadzeniu wolnego handlu 
węglem bez ograniczeń stoją na 
przeszkodzie  xoaczne wahania, 
jakie zachodzą dziś między poda- 
Żą, a popytem, Swladczą o tem 
cyfry następujące: 


Podczas gdy w kwietnia wy- 
syłka węzla odpowiadała zapo- 
trzebowaniu (867 tys. tonn), to w 
maju zapotrzebowanie wynosiło 
810 tys. tonn, wysyłka zaś tylko 
445 tys. tonn, a więc pokryła ona 
tylko 54 proc, zapotrzebowania, 

Było to następstwem strejków 
w Zagłębiu Dąbrowskim i powsta- 
nia na Górnym Sląsku. 

Dopóki popyt i podaż nie doj- 
dą do stałej wzglębnej równowa- 
gi, dopóty całkowity wolny han- 
del węslem będzie trudny do zre- 
alizowania, 


przyczyny 
spadkn marki polskiej, 


Co o tem mówi poseł polski 
we Wiedniu, dr. Szarota. 


„Wiener Tageblait* zamiesz- 
cza interwiew z posłem polskim 
we Wiedniu, dr. Szarotą w spra- 
wie spadku kursu marki polskiej. 
Szarota powiedział, ża tak wielki 
spadek marki polskiej nie jest u- 
sprawiedliwiony wewnętrzną struk- 
turą gospodarki państwa polskie- 
70, wobec tego, że obecna sytna- 
cja polityczna państwa polskiego 
nie daje powodów do zaniepoko- 
jeń. Jasnem jest, że spadek we” 
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luty polskiej nie da sie przypisać 
wewnętrznym organicznym powo- 
dom. Dr. Szarota wskazał następ- 
nie na olbrzymie bogactwa natu- 
ralne Polski, których eksploatacja 
została jnż rozpoczęta co niewąt- 
pliwie przyczyni sią do równowa- 
gi bndżetowej. Nasze położenie 
gospodarcze nie uzasadnia niczem 
spadku waluty, nadto, dzięki swe- 
mu położeniu gospodarczemu, Pol- 
ska jest wprost przeznączona, by 
pośredniczyć między wschodem a 
zachodem. 

Dr. Szarota jest przekonany, 
że zrozumienie tej sytuacji zato- 
czy coraz szersze kręgi i przy- 
czyni sią do poprawy kursy walu- 
ty polskiej, 


Kronika ekonomiczna. 


* Misja angielska do Ro- 
sji. W izbie angielskiej gmin 
przedstawiciel rządu zapowiedział, 
że niebawem odjedzie oficjalna 
delegacja handlowa do Rosji, jak 
to ustalono w zawartej niedawno 
umowie. 


* Czeski przemysł weł. 
niany. Powszechne przesilenie 
gospodarcze nie ominąło również 
czesko - Słowackiego przemysłu 
wełnianego, Z początkiem r.1920 
przemysł ten pracował dość 
korzystnie przy ówczesnej wyso- 
kiej konjunktorze. Sytnacja zmie- 
niła sią zasadniczo w połowie ub, 
roku skutkiem ogólno-światowej 
stagnacji w przemyśle tekstylnym 
spowodowanej nagłym spadkiem 
cen surowca. Wełna spadła w 
cenie częściowo a% o 50 proo. 
Spadek oen bawełny i przędzy ba- 
wełnianej był po części jeszcze 
znaczniejszy, 
zapasy materjałów surowych, za- 
kupionych pn wysokich cenach, 
przemysł wełniany w jesieni mw 
biego roku był Zmuszony %zniżyć 
ceny sprzedążne 


tów, chociaż 1 koszta produkeji 


jeszcze stale się zwiększały. Qe- 


ny węgla, materjałów pomocni- 
czych iząrobki robotnicze wzrasta- 
ły w roku 1920 bez przerwy. 

pełnej mierze  uwydatniło sle 
przesilenie z początkiem bieżące- 
go roku, kiedy ceny światowe wy- 
robów tekstylnych spadły na po- 
łowe cen z r. 1929. Mimo zniżki 
cen zamówienia u fabryk czeskich 
są minimalne i to wyłącznie krót= 
koterminowe, tak że przemysł 
wałniarski stoj 
graniczania swych warsztatów w 


dalszym ciągu, choć ilość zatrnd- 


nionych robotników jest znacznie 
mniejsza, aniżeli była przed woj- 
ną. Będąc przemysłem skazanym 
na eksport swych produktów, mu- 
si bezwzględnie ntrzymać 
ność konkurencyjną RA ręrnkach 


światowych, a tu spotyka się z 
najniebezpieczniejszym dotychczas 
pracują- 


konkurentem dla siebie, 
oym o 20 proc. teniej. Sytuacja 
ta zmusiła fabryki do wielkiej ak- 
cji, celem sprzedania wytworów 
nawet poniżej kosztów produkcji 
dla zapobieżenia dalszym stratom. 
Ofihruje się obecnie z fabryk 
czesko-słowackich kilkadziesiąt ty- 


sięcy gotowych ubrań dobrej ja- 


kości za przeciętne ceny: nastopu- 
jąse: ubrania dziecinne kc. 275, 
płaszcze męskie ke. 500 do 650, 
ubrania męskie ke. 550, ubrania 
meskie kamgarnowa kc. 770. Oałą 
tę akcję przeprowadza przedsię- 
biorstwo „Komercia”*, Sp. z ogr. 
odpow. 


* Światowe zapasy radu 
ocenia się ogółem na około 100 
gramów. Z tego 60 gr. znajduje 
się w Ameryce północnej, Memo- 
rjał Hospital New York posiada 4 
gramy. W Europie Akademja na- 
uk we Wiedniu posiada 2 eramy. 
Instytut radjologiczny pod zarzą- 
dem p. Curie-Skłodowskiej także 
2 gramy. W Niemczech niema ta- 
kich ilości na jednem miejscu, a 
i zapas ogólny stopniał znacznie. 
Niektórzy przypuszczają, że w ten 
sposób ukryły się lub uszły za- 
granieę wnagzne kapitały, bowiem 
cene. radu wynosiła w r. 1907 — 


180000 mk. za 1 gram, w 1914—]|aa prryazła stosunki z Rosją, po- 


Bez względu na 


swych produk- 


przed groźbą o- 


«ele ponownego nabycia urządze- 


zdol- 
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650.000 mk. a w 1918 r. już około 
8.000,000 mk, Surowiec amery- 
kański Carnotyn przy wysokim 
kursie dolara jest dla Europy nie- 
dostępny. 

W Europie kopalnie radu po- 
siada jedynie państwo czeskie. 

Dla podniesienia wydajności 
tych kopalń bndują obecnie cen- 
tralę elektryczną, która ma być 
«otową we wrześniu, Ozeskie mi- 
nisterjum pracy postanowiło, że 
na przyszłość państwo czeskie bę” 
dzie preparaty radowe jedynie wy- 
pożyczało, nie będzie ich natomiast 
sprzedawać, a to celem utrzyma” 
nia i wyzyskania posiadanego fak 
tycznfe w Europie monopola. 


trzebę najrychlejszego wdrożenia 
handln z Polską. Zmnsza ieh do 
tego 1 ta okoliczność, że kraje 
ententy pobierać mają 50 procent 
należności za towary importo- 
wane z Niemiec. Nadrenia, przy* 
zwyczajona w okresie ostatniego 
roku do dość znacznego handlu 
aksportowego, musiała to odczuć 
bardzo boleśnie, skąd też pocho- 
dzi nagła zmiana prądu względem 
Polski. 


[] Sło od towarów zbyt- 
kowych podnosi rozporządzenie 
rządowe, ogłoszone dnia 8 b, m., 
bardzo znacznie przez to, że wpro- 
wadza dapłatę (agio) do cła w wy- 


e sokości 14.900 procent (mnożnik 
150). 

a Oto niektóre pozycje cła (któ 

Przemysł i handel polski, re przez 150 pomnożyć należy) od 


100 kilg. w markach: migdały 20, 
pistacje 60, trafle 215, cukierki 
wszelkiego rodzaju 110, oraz rum, 
koniak, wódki w beczkach 450, w 
bntelkach 600 (oprócz cła opłaca 
się jeszcze podatek wewnętrzny), 
wina w butelkach fiemusującega 
600, musujące 2,500 (cło od win 
oblicza się od rzeczywistej wagi 
z dodatkiem do niej 25 procent 
na tare), miód, porter, piwo w 
beczkach 50, we flaszkach 100, 
sery 120, ryby marynowane, w 0- 
liwie i faszerowane 120, kawior 
1.000, ostrygi, homary 750, obuwie 
lakierowane z materji jedwabnej 
850, kwiaty cięte 300, kamienie 
szlachetne i perły 350.000, inne 
kamienie 5.000, przedmioty z por- 
celany i biskwity dla ozdoby miesz- 
kań bez malowideł, złoceń i mie- 
dzi 150, z temi 600, bielidło, róż, 
puder 450, wyroby perfumeryjne 
i kosmetyczne, zawierające alko- 
hol 1.000, mydła toaletowe i lecz- 
nioze 200, wyroby ze złota 80.000, 
jeżeli ze sztacznemi lub prawdzi- 
wemi kamieniami, lub perłami 100 
tysięcy, wyroby z miedzi i innych 
retali 500, wyroby nożownicze 
900, wozy osobowe 400, lekkie 
wózki 200, samochody osobowe %0, 
karty do xry 200 (oprócz tego po- 
datek wewnętrzny), tapety 120, 
jedwabne tkaniny 4.000, falacy 
8.500, kaszmiry 2.000, kobiece 
wełniane 3560, koronki jedwabne z 
szychu złota i srebra 9.500, wy- 
szywane jedwabiem 6.000, inne 
4.500, damskie kapelusze 17,000, 
kwiaty sztuczne 4.000, pióra i 
skórki ptaków szlachetnych bez 
cła, zabawki dziecinne z kości, 
rogu, porcelany, tkanin 400, z 
miedzi, żelaza i innych materja- 
łów 150. 


—0— 
|| Ustawa o podatku do- 
chodowym. Ukazało się w dru- 
ku rozporządzebie wykonawcze do 
ustaw o państwowyiu podatku do- 
chodowym i majątkowym, jako 
Je 48 dzien, ustaw Rzeczy pospoli- 
tej polskiej. Rozporządzenie to 
można nabywać w administracji 
„Dziennika ustaw*, Plac Krasiń- 
skich 13, w Warszawie. 


[] Zakład kredytowy dla 
odbudowy. Województwo łótz- 
kie otrzymało zawiadomienie, że 
działalność Małopolskiego (Gali- 
oyjskiego) wojennego zakładu kre- 
dytowego we Lwowie saatdlafrote 
szerzona na całe terytorjum Rze- 
czypospolitej Polskiej przy rów- 
noczesnem poleceniu założenia 
filji tej instytucji w Warszawie 
Zadaniem zakładu kredytowego dla 
odbudowy jest udzielenie kredy- 
tów inwestycyjnych i obrotowych 
osobom prywatnym j instytucjom 
zbiorowym, które skutkiem wyda- 
rzeń wojennych poniosły Bzkody 
bezpośrednio w nieruchomościach, 
gospodarstwach rolnych Jub jin- 
nych warsztatach pracy, a nie rot- 
porządzając własnymi fanduszami 
nie mogą tychże odbudować lub 
ornchomić, W szczególności udzje- 
lane są kredyty: 1) rolnikom, reg- 
kodzielnikom, kupcom i przemy- 
słowcom na odbudową i urncho- 
mienie gospodarstw rolnych, 
warsztatów rękodzielniczych, za- 
kładów i przedsiębiorstw przemy- 
słowych it. p. 2) właścicielom 
domów na odbadową ich realności, 
3) właścicielom 1 ewentnalnie 
dzjerżawcom gospodarstw rolnych, 
celem nmożliwienia im odbudowy 
i uruchomienia gospodarstw, 4) 
ozłonkom wolnych zawodów na 


„Denteche Baok” chcę założyć filję 
W. Warszawie. 


Rozniosła się pogłoska, iż nie- 
miecki największy bank prywatny— 
Dentsche Bank w Berlinie zakłada 
swój oddział w Warszawie pod in- 
ną firmą, 

Bank niemiecki w Polsce to ô- 
oczywiście taran ciężki, który swoi- 
mi olbrzymimi kapitałami zdepcze 
polski przemysł i handel, skupi ak- 
cje za grosze i stanie się panem do- 
minującym w polskiem życiu gospo- 
darczem, Już i tak w przemyśle za- 
dużo mamy niemców, którzy doro- 
biwszy się miljardów, uciekają do 
Vaterlandu i działają przeciw nam. 

Odziały banków polskich w Pa- 
ryżu, Antwerpji założono z wielkim 
trudem. Bank Spółek Zarohkowych 
posiada koncesją tylko na rok. W 
Berlinie Bank przemysłowców pol- 
skich jest szykanowany. 

Poza temi są banki, rzekomo nie- 
mieckie, które pracują niemieckimi 
kapitałami zakładowymi. Dość wi- 
doczne ich działanie w spekulacji 
chociażby na walutę i marki polskie. 

Przy zatwierdzaniu statutów no- 
wych banków należy dokladnie zba- 
dać możność finansową założycieli. 
Co innego oprocentowanie kapita- 
łów niemieckich i nnarodowienie ich, 
m co innego bezpośredni udział, któ: 
ry nada swoiste piętno i tak skąd: 
inąd biało-czarną maścią nasyconym 
stosunkom handlowym polskim. 

Istniałg projekty, że oddziały 
„Deutsche Bank* w Poznańskiem 
przejmie jeden z banków warszaw- 
skich. Teraz zmienia się to ma ja- 


kąś samodzielną instytucj 


nia zbędnego dla wykonywania 
ich zawodu. 

[I W sprawie przydziału 
cukru dla fabryki czekolady. 
Uważając przydział cukra do wy- 
robu czekolady, jako zaopatrzenie 
fabryk w potrzebny im surowiec, 
ministerstwo przemysłn i handlu 
nie będzie na przyszłość wyma- 
gało przedstawienia przez peten- 
tów zamówień na dostawę czeko- 
lady. 


Cukier będzie przydzielony 
wszystkim uprawomosnionym do 
tero fabrykom czekolady do wy- 
sokości 75 proc. przeznaczonego 
dla nich kontygentu bez wszel- 
kich ograniczeń. Pozostałe 25 pr. 
cukru pozostaną dla przydzielenia 
tym fabrykom, które przedstawią 
zamówienia dla instytneji wojsko- 
wych, aprobowane przez oddział 
III sztabu m-stwa spraw wojsko- 
wych. O dokonanym przydziale 
ministerstwo przemysłu i handlu 
będzie nwiadamiało jak dotychczas 
minist. skarbu celem zarządzenia 
kontroli nad przepisowem znży- 
ciem przydzielonego cukra. 


|| Możliwość handlu pol- 
sko-niemieckiego. Wprowadze- 
nie pobierania ceł na eranicy Nad- 
renji rozpoczyna nowy okres mo- 
żliwości handlowych i ekonomicz: 
nych, skutkiem czego powstaje 
również możliwość handlowa z 
Polską. Już zawarcie pokoju z Ro- 
sją uwidoczniła Niemcom, patrzą- 
cym zresztą ze wzelędn na tran 
zyt przez Polskę, coraz wyraźniej 
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ustawy o wprowalmenin dekretu 
ustaw sejmowych i rozporządzeń 
rządu, oraz o dalszem uzyodnieniu 
ustawodawstwa na obszarze byłej 
dzielnicy pruskiej, dalej nad kom- 


petencją władz w sprawie elek: 
tryfikacji kraju. Następne posie- 
dzenie poświęcono sprawie Górn. 
Sląska. 


E DEA ES E? 


Rokowania. rumuńsko-bolszewickie w Warszawie. 


Przed paru tygodniami rząd ru 
muński zwrócił się z zapytaniem do 
rządu polskiego, czy Polska nic nie 
będzie miała przeciwko temu, że Ru- 
munja zgodzi się na propozycję rzą 
du sowietów, by rokowania bolsze- 
wieko-rumuńskie odbywały się w 
Warszawie. | 

Rząd polski udzielił na to zapy- 
tunie odpowiedzi przychylnej, wyra- 
żając szczere zadowolenie, że może 
oddać Rumunji tę przysługę. 

We środę rząd sowiecki w de- 
peszy, sygnowanej przez pana Ózi- 
czerina, doniósł że pan Karachan, 


który będzie reprezentantem rządu 
sowieckiego w Warszawie, zostal 
także zamianowany prezesem kofni- 
sji sowieckiej, mającej prowadzić n- 
kłady z Rumunją. 

Delegacja rumuńska ma się skła 
dać z czterech ozłonków prócz per- 
sonelu pomocniczego, 

Wybór Warszawy na miejsce ro: 
kowań _ bolszewicko - rumuńskich 
Świadczy o wzroście autorytetu po- 
litycznego stolicy Polski na wscho- 
dzie Europy. Są to następstwa za- 
warocia pokoju w Rydze. 


Z wywiadów „Głosu. Polskiego”, 


Minister aprowizacji, p. Michalski, o swem ustąpieniu. 


(Telefonem od naszego 
Wobec rozmaitych pogłosek o 


warsz. korespondenta), 


Na zapytanie, czy prawdziwą 


dymisji ministra aprowizacji p. Mi-|jest wersja, że powodem rezygnacji 
chalskiego, nasz Korespondent zwró-|p. Michalskiego jest projekt obję- 
cit się do niegó o wyjaśnienie ijcia majątku ministerstwa aprowi- 


usłyszał następującą odpowiedź: 


zacji przez konsorcjum prywatne, 


„Podałem się do dymisji 14-go|P- Michalski odpowiedział: 


czerwca wieczorem. Wbrew temu, co 


piszą w gazetach, jesterm zdecydo- | sferach. 


„Projekt taki istnieje w pewnych 
Pewne czynniki dążą na- 


wanym zwolennikiem wolnego han-|wet do zrealizowania go, jest to 
dlu. Różnica zdań pomiędzy mną, |jednakże dopiero luźny projekt. 
a premjerem powstała nie na grtn-|.Ja w każdym razie przeciwstawiał- 
cie zasady, a na gruncie formy|bym się jemu radykalnie", 


dkwidacji ingerencji państwa do 
zaopatrywania ludności, 


| Sprawa górnego Sląska. 


Muwawć zajście w Bytomin. 


BYTOM, 16 czerwca. (ERE.) W 
Bytomiu niemieckie bondy sztos- 
traplerów podłożyły dynamit pod 
dom p. Rendy. Dynamit wybuch- 


czynili w dniu dzisiejszym prze- 
stawienia w min. spraw zagranicz- 
nych, Oświadczyli oni, że odpo- 
wiedzialność za krytyczne położee 
nje na G. Sląsku spada ną nie- 
miecką samoobronę, która ponosi 


nął, wyrządzając na szczęście tyl-|winą za przerwanie rokowań mig- 


ko nieznaczne szkody i nie zabi- 
jając nikogo. 

Nocy dzisiejszej jak zwykle, 
niemcy zaczęli strzeląninę, skut- 
kiem której wywiązała się utarcz- 
ka z powstańcami. Ze stropy nig- 
mieckiej było 6 rannych. Wsku- 
tek tych ustawicznie powtarzają- 
cych Bię zajść, francuzi areszto- 
wali dzió rano 80 sztostruplerów 
w mieszkaniu przy ml. Błotnickiej. 


Imisma w stanowiska Anglji? 


Ostatnie okacje nie- 


dzy koalicyjną komisją a komite- 
tem 12-tn, 


1 Gabinet niemiecki w sprawie 
pórneśląskiej, 


BERLIN, 15 czerwca (E. E). 
Na wczorajszem posiedzeniu gabi- 
netu niemieckiego omawiano spra- 
wę Górnego Sląska, a mianowicie 
kroków dyplomatycznych przedsta- 
wicieli koalicji w sprawie obsza- 
rów, zajętych na Górnym Sląsku 


prow 
mieckie miały im otworzyć |przez niemiecką satnoobronę. 


oczy- 


BYTOM, 16 czerwca, (EE.) W 
stanie rokowań między komisją 
międzysojaszniczą a przedstawi- 
cielami oddziułów Hoeffera nie 
nastąpiły żadne zmiany do dzisiej- 
szego wieczoru. Niemcy w dal- 
szym oiągu zajmują stanowisko 
oporne wobec żądań cofnięcia się 
i rozbrojenia. Nadchodzą liczne 
i bardzo symptomatyczne pogłos- 
ki, donoszą, iż stopniowo 
wyjaśnia sią sytuacja. 

Według pogłosek tych, niemcy 
swym postępkiem mieli ostątecz- 
me rozwiać w anglikach wszelką 
dła nich życzliwość i tolerancję. 
Wobec tego można przewidywać 
jednolitą i zgodną akcję wszyst- 
kich czynników koalicyjnych wo- 
bec band ochotników niemieckich, 
których prowokacje przeszły już 
wszelką miarę. Nocy dzisiejszej 
niemoy rozbroili podobno w Ke- 
dzieszynie oddział angielski i za» 
brali mu następnie 6 samochodów, 
Kiedy bataljon angielski chciał 
zająć Sławęcice, niemcy „przygęli 
anglików strzałami, udaremniając 
w ten sposób obsadzenie strefy 
neutralnej przez wojska koalicyjne 


Wspólne kroki angielska- irancugkie, 


BERLIN, 16 czerwca. (Pat). 
Posłowie francuski i angielski -po- 


Przedstawiciele Francji i Anglii 
zwrócili się do ministra spraw za- 
granicznych z przedstawieniem, że 
zaostrzenie się położenia na Gór- 
nym Sląsku jest wynikiem posta- 
nowień wydziału 12-łu, którzy swą 
nieustępliwością spowodowali roz- 
bicie się rokowań. 

Minister spraw zagranicznych, 
dr. Rosen, w odpowiedzi zazna- 
czył, że rząd rzeszy wysłał już 
do państw sprzymierzonych notę 
O położeniu na Górnym Slasku, 
z żądaniem oczyszczenia Sląska od 
powstańców polskich. 4 


Przedstawienie francaskie w Berlinie. 


PARYŻ, 16 czerwca. (Pat.) — 
Haw. Rząd francuski polecił swe 
mu przedstawicielowi w Berlinie 
aby poczynił u rządu niemieckiego 
energiczne przedstawienia, w spra- 
wie G. Sląska. , 


Protest Niemiec u rządów ontonty. 


Niemcy uczą ententę, jak 
złamać powstanie polskie. 


GDANSK, 16 czdrwca (Pat.) — 
„Danziger Zeitungqą donosi z Ber- 
lina: W nocie, wystosowanej przez 
rząd niemiecki do przedstawiciel! 
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ententy w Paryża i Rzymie, po- 
wiedziano miedzy innymi: „Rząd 
niemiecki zakłada najostrzejszy 


protest przeciwko ponownym nsi- 
łowaniom jednakowema traktowa- 
nia samoobrony niemieckiej i 
powstańców polskich. Rząd nie- 
wireki podkreśla, iż życzenie pre- 
zesa komisji miedzysojuszniczej. 
aby zmusić powstańców do wyco- 
fania sie nie siłą, lecz w drodze 
rokowań nie przywróciło pokóju 
na G, Sląsku. Powodzenie może 
być osiąeniąte tylko wówczas, 
jeśli komisja międzysojnszńicza z 
całę energją przystąpi do oczysz- 
czenfa kraju z powstańców pol- 
skich. Jeżeli sią to nie stanie, to 
cała odpowiedzialność spadnie na 
komisję międzysojuszniczą i jej 
prezesa, Na podstawie traktatu 
wersalskiego komisja międzyso- 
jusznieza jest obowiązana do u- 
trzymania porządku przy pomocy 
swych sił wojskowzch na G. Sląs- 
ku. W końcn noty domaga się 
rząd niemiecki z całym naciskiem 
aby uwolniono Indność niemiecką 
z pod panowania powstańców 
polskich. 


Ronferencia Laurenta z Wirthom, 


BERLIN, 16 czerwca (Polpr.) 
Poseł francuski Laurent odbył 
wczoraj z Wirthem konferen- 
cję w sprawie Górnego Sląska. 
Wirth przedstawił posłowi fran- 
emskiema odpisy wszystkich za- 
rządzeń, wysłanych do generała 
Hoeffera, i oświadczył, iż sytuacja 
rządu rzeszy w tej sprawie jest 
bardzo ciężka, ponieważ akcja 
organizacji Hoeffera jest czysto 
żywiołowa.  Najprawdopodobniej 
rząd wyda do „samoodbrony* o- 
deżwę, nawoływającą do poddania 
się zarządzeniom komisji między- 
sojuszniczej. 


Opinja „Manchester Guardian“. 


LONDYN, 16 czerwca (Polps.) 
„Manch. Guard.“ zapatruje się na 
sprawę G. Sląska niezmiernie pe- 
symistycznie, podkreślając, że jest 
ona Obecoje znacznie. trudniejszą 
do rozstrzygnięcia, niż była przed 
kilku tygodnia. Nie trzeba za- 
pominać, że wszelki sąd wypada 
na niekerzyść jednej ze stron, i 
że strona ta jest w chwili obec- 
nej nie tylko uzbrojona, lecz i 
zdecydowana walczyć do ostatniej 
kropli krwi i chociażby przeciwko 
całemu światowi. 


Lastrzeżenia Stanów Zjednoczonych. 


Pod jakimi warunkami chcą 
one ratyfikować traktat wer- 
salski, 


LONDYN, 16 czerwea, (Pat )— 
Korespondent „Timesa* z Wa- 
szyngtonu donosi, że Stany Zjed- 
noczone gotowe są ratyfikować 
traktać wersalski, ale z szerogiem 
zastrzeżeń. Rząd amerykański prag= 
nie wejść w ścisłe porozumienie 
z Anglją, chociaż nie myśli poro- 
zumieniu temu nadać charakter 
przymierza już teraz. Jednym z 
najważniejszych punktów tego po- 
rozumienia ma być oregolowanie 
sprawy floty. Stany Zjednoczone 
zamierzają skoncentrować swoje 
siły morskie na Oceanie Spokoj- 
nym, natomiast Ocean Atlantycki 
pozostawić w sferze wpływów an- 
giełskich. Plan amerykański prze- 
widuje nie odnawianie przymierza 
angielsko-japońskiego. 


Ententa | Ameryka. 


LONDYN, 16 czerwca. (Tel. 
wł. „Głosu Pol.*). W artykule 
wstępnym wyjaśnia „Times*, że 
porozumienie Anglji z Fran- 
cją ma utorować drogę dla poli- 


tyki, proponowanej przez Waszyne-! 


ton, podczas sdy pomiędzy 
Anglją i Francją, bądź ochło- 
dzenie stosunków pomiędzy pań- 
stwami temi napewno doprowa- 
dzi do powrotu Stanów Zje- 
dnoczonych do dotychczasowej 
joh polityki miemieszania się 
do sprawy europejskie. Gdy- 
by to miało nastąpić, wówczas 
zabiegi angielskich 1 amerykań- 
skich mężów stanu mocą koniecz- 
ności musiałyby skierować gię ku 
zawarciu ściśiejszych umów 
pomiędzy narodami, mówią- 
cymi po angielsku. U 


' Anatolji, 


Stany Zjednoczone a Kiomty. 


Odroczenie zawarcia osobnego 
pokoju. 


PARYŻ, 16 czerwca (Tel. wł. 
„Gł Polsk."). Wydanie paryskie 
„Chicago Tribune* donosi z Wa- 
szyngtonu, że senat amerykański 
odrzucił na wczorajszem swem po- 
siedzeniu rezoltcję Portera, przy- 
jętą wczoraj przez izbę reprezen- 
tantów, a dotyczącą przywrócenia 
stanu pokojowego z Niemcami i 
Austrją. W ten sposób sprawa ta 
doznała odroczenia na drodze par- 
lamentarnej aż do następnej sesji 
kongresu. 


ladania konferencji. rady Jigi narodów, 


KARLSBERG, 16 czerwca. (Pat). 
Radjo. Dziennik „Aftonbladet“, o- 
mawiając zadania najbliższej konfe- 
rencji rady łigi narodów powiada, 
że najważniejszemi sprawami obrad 
będzie sprawa konfliktu pol- 
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sko-litewskiego i sprawa wysp 
Atlanckich. W sprawie wileńskiej 
zauważa ten dziennik, że rada ligi 
naródów nie okazała się zdolną roz- 
wiązać tej sprawy w czasie, kiedy 
rozwiązanie jój nie przedstawiało ta- 
lkieh trudności, jak w chwili obec- 
nej. Dziennik obawia się, by po- 
waga rady ligi narodów nie była na- 
rażoną na szwank, jeśli i tym ra- 
zem nie nuda się radzie sprawy tej 
rozwiązać. 


W radzie ambasadorów. 


PARYŻ, 15 czerwca, (KE. E.) Ra- 
da ambasadorów na posiedzeniu pod 
przewodnictwem Cambona zajmowa- 
ła się rózważaniem szeregu spraw 
bieżących, związanych z wykonaniem 
poszczególnych artyknłów traktatu 
pokojowego. 

Na posiedzenia omawiano rów- 
nież sprawą jeńców i zakładników 
polskich, wywiezionych z Górnego 
Sląska przez niemców. 


= Stadenci polscy w Loghen. 


CIESZYN, 15-go czerwca (BE). 
Akeja społeczeństwa i rząđu polskie- 
go w sprawie prześladowań studen- 
tów polaków w Loeben wydała już 
swe owoce. Od akademików otrzy- 
mano zawiadomienie, iż studenci pol- 
scy składają egzamina bez przeszkód, 
Redakeja „Dziennika cieszyńskiego” 
otrzymała od studentów polskich w 
Loeben potwierdzeniu tej wiadomości. 


Różrachy w. Belfagcie. 


PARYŻ, 16 czerwca. (Pat). Ha- 
vas. Do „Matina* donoszą z Lon- 
dynu, że rozruchy, trwające w Bel- 
fascie bez przerwy od dnia 10 czer- 
woa, przybierają coraz ostrzejszy 
charakter. Nu ulicach miasta wznie- 
siono barykady. Na dachach do- 
mów poumieszczali sinfejniści uzbro- 
jone posterunki, Szpitale są prze- 
pełnione rannymi. 


Obniżenie płac w nrzemyśle angie!- 


SKIM. 


LONDYN, 16-go czerwca (Pat). 
Hayas, Jak się dowiaduje „Daily 
Mail“ delegaci przesiębiorców i ro- 
botników przemysłu włókienniczego 
podpisali umowę, według której ro- 
botnicy zgadzają sią na obniżenie 
płac zarobkowych o 22 pr. Praca w 
fabrykach wznowiona zostanie na- 
tychmiast. 


Nemal-pasza przeciwko Agii, 


LONDYN, 16 czerwca. (Tel. wł. 
„Głosu Pol.,*), „Morningpost* do- 
nosi z Konstantynopola, że Ma- 
stafa Kemal-pasza wydał prokla- 
masję, w której stanowczo odrzuca 
myśl wejścia w pertraktacje z 
Anglą. Utworzył on obecnie silny 
rząd, któremu podlega i który u- 
znaje cały świat mahometański, 


Aspółdziałanie bolszewicka - tureckie. 


RZYM, 16 czerwca. (Pat). Hav. 
Według doniesień dzienników woj- 
ska sowieckie wkroczyły do 
npowaźnione do tego 
przez rząd Angory, w celu ewentu- 
alnego wzięcia udziału w walkach 
przeciwko wojskom nieprzyjaciel- 
skim. W sprawie Konstantynopola 
Rosja sowiecka podziela rzekomo tu- 
recki punkt widzenia co do koniecz- 
ności usunięcia z cieśnin przedsta- 
wicieli koalicyjnych. Wojska ro- 
syjskie i tureckie posuwają 
się w kierunku ńa Smyrnę. Według 
doniesień z Konstantynopola, rząd 
Angory podobno również jest zde- 
cydowany nie dotrzymać zobowiązań, 
przyjętych względem. mocarstw koa- 
licji. Wszystkie dzienniki włoskie 
zapytują, jakie stanowisko zajmą 
sprzymierzeni wobec powyższych wy- 
darzeń. 


Lenin o zwrocie do kapitalizmu, 


RYGA, 16 czerwca. (Polpress) 
12-20 czerwca na przyjęciu dele- 
gatów trzeciej konferencji mig- 
dzyuarodówki Lenin wygłosił 
krótkie przemówienie, w którym 
między innemt oświadczył, że rze 
czywistość pokazuje, iż stanowczo 
nie przyszedł jeszcze czas na 
wszechświatową rewolucja komu- 
ńistyczną.  Zaciodwiw Kutopa' o- 
beójie mniej, niź przed tem, jest 
podatiuą do przejącia idei kóma- 


nistycznych. A to z tej racji, że 
były proletarjat-robotniczy i wło- 
ściaństwa, obecnie, zawdzięczająo 
wysokiej opłacie pracy i szalo- 
nym cenom za artykuły produkeji 
wiejskiej, szybko przetwarza się 
w klasę drobnych posiadaczy. 

Daiej Lenin zaznaczył, że sze 
reg następstw na korzyść kapita: 
lizmu, został spowodowany jedy- 
nie chęcią uratowania chociażby 
resztek komunizmu; bo inaczej i 
ta resztki zostaną zmiażdźone 
przez głodne tłumy. 


Spisek hołsrewicki w Kopenhadze. 


PARYŻ, 16 czerwca (Pat.) — 
Wedle doniesień z Kopenhagi wy- 
kryto w Sżtokholmie spisek bol- 
szewicki, którego celem było wy- 
wołanie ruchu separatystycznego 
na terytorjach północnych Sżwe- 
cji, Finlandji i Norwegji, celem 
przyłączenia -tych terytorjów do 
Rosji sowieckiej, Poseł szwedzki 
twierdzi, że kierował tym ruchem 
Bela Khn. 


Możliwość przesilenia w Czachosła- 
watii, 

PRAGĄ, 16-go czerwca (EB). 
W tym tygódniu roztrzygnąć się 
ma los rządu Czernego, a być może 
i dalszego istnienia parlamentu eze- 
chosłowackiego. Stronnictwa czeskie, 
a zwłaszcza agrarjusze i socjalni de- 
mokraci nie. mogą znaleść formuły 
kompromisowej w sprawie aprowi- 
zacji, Jeżeli trudności te nie zo 
staną rozwiązane, gabinet będzie 
zmuszony do ustąpienia. . 

Nowy gabinet o charakterze par- 
lamentarnym prawdopodobnie roz- 
wiąże parlament i rozpisze nowe wy- 
bory ną jesień, 


Sprawozdanie Louchera. 


PARYŻ, 16 czerwca. (Tel. wł. „GI. 
Polsk.”). Na wczorajsze posiedzeniu 
rady ministrów, która odbyła się w pa- 
lacu Elizejskim pod przewodnictwem 
Milleranda, minister francuski do spraw 
odzyskanych terenów, Loucher, zdawał 
sprawę z narad swych z Rathenauem. 
Jak podaje „Temps”, pomiędzy obu mi- 
nistrami doszło do porozumiecia w spra- 
wie zwołania rzeczoznawców na dzień 
24 czerwca do Paryża, w celu wypraco- 
wania nowego programu odbudowy 
Lotcher ma (być bardzo zadowolony: z 
wyniku tej pierwszej narady. Odszko- 
dowania w naturze prawdopodobnie nie 
będą mosły przypuszczalnie wynieść wię: 
cej, niź jedną piętnastą wypłat w zło: 
cie. Loucher zwrócił się do Rathenaua 
z szeregiem pytań, na które odpowiedź 
ma być udzielona w przeddzień rozpo- 
częcia narad rzeczoznawców w Paryżu. 


Parogodzipny strejk w warsztatach 
kolejowych. 


(Tel, od nasz. kor. warsz.). 


W środę pracownicy warszta- 
tów kaljowych w Warszawie strej- 
kowali parę godzin. Powodem strej- 
ku było żądanie podwyżki z racji 
nowej fali drożyzny. Na razie za- 
targ został zażegnany, 

Chodzi o to, że kooperatywa 
kolejowa podwyższyła cenę chleba 
z 10 na 24 mk. 

Pracownicy warsztatów zażądali 
renumeracji, a także zapomogt bez- 
zwrotnej w wysokości jednomie- 
sięcznej pensji, na razie jednak 
streiku sie zrzekli. 
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"Kraków. 


fp) Napad rabunkowy na 
Zwierzyńcu. Onegdaj kolo godz. 
11-ej w noc? na przechodzących 
ulicą Królowej Jadwigi na Zwie- 
rzyńcn Michała Żylnke, piekarza, 
i Ludwika M. napadlo dwóch ban- 
dytów wśró1 nastęrvjących oko 
liczności: 

Żyluk nieco podehmielony za- 
ezepił niejakiego  Wawrzusiaka, 
Żołnierza, idące-0 w towarzystwie 
kobiety. Wskutok tero powstała 
między niini sprzeczka, do której 
wmieszali sie dwaj inni żołnierze, 
Władysław Kołaczkowski i Stanis- 
ław Kajewski, Ci rzucili sie na 
ŻsTuka i pochwyciwszy go za gard- 
14 przycieneli go d' muru i 7r”- 
bowali mu 40 tysięcy gotówką 
oraz dwa 7łote zerarki za złotym 
łańcuszkiem. W tym samym c'asie 

zaczepiony Wawrznsiak powali? 
na ziemię M. i dotkliwie po po- 
bił. 

RBrzyki bijących sie nie zdoła- 
ły przywabić policji z bezpieczne- 
so ukrycia, Aresztowanie dwóch 
przybyłych bandrtów: Kołaczkow- 
skiego i Kajewskieeo nastariła 
dopiero na skutek doniesippi» w- 
luka, który napastników 7nót oso- 
biście. 


(p) Aresztowanie 3 ofice- 
rów, Jak donosi „Kurjer codzien- 
ny* od kilku dni krążą po, Kra- 
kowie uporczywe pogłoski o are 
sztowaniu 2 oficerów z od!ziała 
flefenzywnego. Wczoraj miano do- 
korać aresztowania trzeciego oli- 


cera. Aresztowanie nastapilo z 
tego powodu, że wszyscy trzej 
mieli popełnić malwersacje pie- 


nieżne, a nadto mieli stać ną n 
ałueach szpiegowskich jednego z 
państw ościennych. 


Zycie aKademicKie. 


Na cele nauki polskiej. — 
Komisja dla badań naukowych, 
wybrana przez radę m. st, War- 
szawy, na posiedzeniu swem w d. 
18 czerwca r. b, pò zasiąenięciu 
opinji instytucji paukowycii i wy- 
słuchaniu rzeczoznawców specja- 
listów, dokonała podziału sum do- 
tąd złożonych przez społeczeństwo 
na pajpilniejsze potrzeby nauki 
polskiej. Posiadanemi kapitałami 
w sumie mk, 2,844,400 komisja 
rozporządziła w sposób następu- 
jący: * 

lostytutowi biologji doświad- 
czalnej im. M. Nenckiego na rece 
kierownika zakładu fizjologji d-ra 
Kazimierza Białaszewicza na pro- 
wadzenie badań w zakresie bio- 
energetyki 500 tysięcy mk. Komi- 
tetowi kasy pomocy im. dr. Mia- 
nowskiego na druk słownika ję- 
zyka polskiego i trzeciego tomu 
literatury polskiej ©. Korbuta 1 
miljon mk, oraz dla obserwator- 
jam magnetycznego 500 tysięcy 
mk., p. Janowi Krassowskiemy, 
członkowi komisji planotofd mię- 
dzynarodowych badań naukowych 
na prace mające być wykończone 
w najbliższym półroczu 200 tys, 
mk, dr. Hilaremu Luksowi, kie- 
rownikowi pracowni chemii fizy- 
cznej wolnej wszechnicy polskiej, 
na dalsze prowadzenie badań nai 
własnościami węgla koloidalnego 
50 tysięcy mk., dr. Ryszardowi 
Błędowskiemu na dalsze prowa- 
dzenie badań nad biologją owa- 
dów 90 tysięcy mk., polskiemu to- 
warzystwu geoeraficznemn na re- 
ce d-ra Stanisława Lencewicza na 
wydanie dwóch dużych map oko» 
lic Warszawy 300 tysięcy marek, 
redaktorowi profesorowi Marcele- 
mu Hande|smanowi na wydanie 
„Przeglądu historycznego“ 200 tys. 
mk., redaktorowi d-rowi Kazimie- 
rzowi Twardowskiemu na wydanie 
„Ruchu filozoficznego 50 tysięcy 
marek, 


Jubileusz prof. J, Baudou- 
ina de Courteney. W roku 
ubiegłym upłynęło 50 lat od uka- 
zania się pierwszego wielkiego 
dzieła profesora J. Bandouina de 
Courtenay „O języku staropolskim 
ż przed wieka XIV-go (Lipsk 1870) 

i ANE wlęsdniestosteliahi 
działalności naukowej znakomitego 


lin» tele jezykozuawecy palscy wt 
tal ksiere pamliatkową, nowe!n- 
jąc do współpracy także uczonych 


zacranicznych, 


zm uniwersytetu warszaw- 
skiego. “Semestr letni w uniwer- 
stfpcie warszawskim kańczy sie 
na wszystkich wydziałach 15 lipca, 
oprócz wydziału prawnego, na 
którym ze względu na odbywają- 
ce się na tym wydziale egzaminy 
wykłady kończą się 1 lipca, 

Dziekan wydziału prawnego 
aelagza, iż studenci prawa powin- 
pi się zgłosić do podnisu od dn 
17 b. m. do dnia 30 b. m. Poza 
temi terminami popis jest m^- 
żliwy tylko za uprzedpią zgodą 
rektora, zamieszczoną w wykazie 
wykładów, w wypadkach zasłucu= 
jących na szozególne uwzględ 
nienie. 


Svante Arrhenius w Gdań- 
sku, 0d kilku dni bawi w Gdań 
sku słynny uczony śztokholmski 
prof Svante Arrhenius, który jak 
wiadomo, w roku 1908 otrzymał 
nagrodę Nobla za prace z dzie 
Azlny eliemjt, Do sławy jego przy- 
czyniły sie ponadto znakomite 
wyniki badań, — przedsięwzię'ych 
nad zgruutowaniem wpływu księ- 
Życa na stany elektryczne ziemi, 
— dalej o skqtkach świateł po- 
laruych i o teksynie i antytokSy* 
nie. Swiatły uczony rozpoczął ser- 
je wykładów w akademii technicz- 
nej w Fdańskn, 

Pierwszy wykład traktował a 
źródłach energji świata. Arrbe- 
uius rozstrząsał kwestje) co sie 
stanie, jeżeli zapasy werla na 
ziemi kiedyś sie wrezerpig, oraz 
jakie wyniki w tym kierunku wy- 
dały badania uczonych. 

Drogi wykład, który odbył się 
przy udziale wszystkich osobisto- 
ści miasta, oraz senatn i profeso- 
rów akademii technicznej, iakoteż 
licznej publiczności, traktował o 
zapaszoh nafty na świecie, — je- 
szcze mniejszych nd pekładu wę- 
sla, a których ekzploatowanie i 
rozdział jest problemem gospodar 
czym i zarazem politycznym. 

Obn odczytami zyskał Arrhe- 
nios orromny poklask, Po ukoń- 
czeniu referatu utworzyli słudenci 
przed drzwiami avli o! brzymi 
szpaler. 

Prócz tych dwóch odczytów 
odbędą się jeszcze dwa wykłady o 
proble=ach astronomicznych, Je- 
den o drodze mlecznej, drugi o 
Marsie. 


» 
Sprawy wojskowe. 
=0— 

:) Rozległe prace wojsk 
kolejowych. — Oddziały wojska 
kolejowego, które wchodziły w 
skład b, frontu wschodniego, wiel- 
ce zdołały się już przyczynić do 
odbudowania zniszczonych przez 
nawałę bolszewicką linji kolefo- 
wych, oraz wykonały szereg prac 
tecliniczno - kolejowych pierwszo- 
rzędnej wagi. 

W okresie tym kompanje ko- 
lejowe odbudówały 6.430 kilome: 
trów całkowicie lub częściowo 
zniszczońych linji kolejowych. 
przyczem naprawiły lub przero- 
biły na szerokość normalną 3.475 
klm, tora kolejowego. Ponadto 
naprawiono 1.437 klm. linji tele- 
graficznych i telefonicznych, ol- 
budowano 35 stacji wodnych, oraz 
241 mostów kolejowych o łącznej 
długości 7,787 m. b. 

Wśrół odbudowsnycii mostów 
znajduje się 107 mostów o roz- 
pietości przekraczającej 20 m,, 
w tem most na Waco pod Land- 
warowem (79 m. dł), trzy mosty 
na Bugu pod Dorohuskiem, Plate- 
rowem i Małkinią (170 m. 228 m., 
270 m. dł), dwa mosty na Hory- 


niu pod Ożenien i Aleksandrią 
(130 m. i 160 m. dł.) dwa mosty 
na Dniestrze pod Jezapolem : 


Niżniowem (280 m. i 456 m. dł.) 
i w. in. 

Podczas defenzywy naszej w 
legie roku zeszłego, wojska kole- 
jowe ewakuowały przy pomocy ey- 
wilnyc władz kolejowych cały 
prawie tabor kolejowy szerokoto- 
rowy, przeprowadzając go z linji 
przyfcontowych na lewy brzeg 
str W tym celu kompanje ko- 
ejówe-pezy Wdzisle dTyrekcji:z 
kowski aję Ak czar có Ko awóki j 
Nge iek ajo ob pewne ma 
falńotorowe ilfjg kolej owa matu 


Piatok 17 czerwca 1971 r. 


szeroki o ólnei dłasości tilkuart 
kilometrów Ilość ocalano"so tym 
sposobem tahmin kolejowego wy= 
nosi kilkuset parowozów, oraz 
kilka tysiecy wsgonów. 

W oznaczonym okrosia kilka- 
naście kompanii kolejowych utrzy- 
mywało ruch kolejowy na przye 
frontowych odcinkach kolejowych. 

Obecnie wojska kolejowe prze: 
kazsły prowadzenie ruchu orga- 
nom cywilnych dyrekcji kolejo- 
węch, oprócz niektórych odcin- 
ków, na których kompanje w dal 
szym ciągu odbudowują mosty i 
mne objekty kolejowe, 

Z tych szoezesółów widać, ja- 
kiego ogromu pracy dokonały woj: 
ska kolejowe w stosunkowo krót- 
kim okresie czasu, w bardzo trud 
nych warunkach klimatycznych i 
niejednokrotnie aprowizacylbnych. 

Podnieść również należy, że 
aczkolwiek koszta tych robót ob 
ciążają wyłącznie budżet minist. 
spraw wojskowych. jednakże od- 
budowa tylu linji kolejowych nie 
służyła dla celów li tylko wojsko- 
wych, znakomicie przyczyniają” 
się do wskrzeszenia gospodarcze 
xo i przemysłowego życia znisz- 
czonych terenów wschodnich. 


TOEL "PE | DOE APA PRE SEA EIEE KJ 
TEATR FAIEJSKI (Dzielna 16) 
pod dyr A Zelwerowicza. 


Piątek, 17.v| „Oczy kaiężni= 
czki Fathmy''. Premjera! Kom, w 
4 akt, St. Kiedrzyńskiego. 


Technika. 


ç Obuwie z metalu Pewien po- 
mocnik handlowy, nazwiskiem Michel, 
zamieszkały w Pienne, we Francji, do- 
konal, według dzienników paryskich, 
wynalazku, który jest w stanie, w razie 
powodzenia, wywołać przewrót w fa- 
brykacji obuwia. Wynalazł on jakąś 
mieszaninę metalową, której skład jest 
jego tajemnicę. Materjał, wytworzony 
z tej mieszaniny, ma co do lekkości, 
odporności i miękkości nie pozostawiać 
nic do życzenia. Materjał ten ma po- 
siadać wszystkie te zalety, które czy- 
nią go zdolnym do zastąpienia Skóry 
na obuwie. 

Aczkolwiek wynalazek p. Michel 
byłby w dzisiejszych coraz cięższych 
czasach niezwykle doniosłym, jednak 
wygląda bardzo na zwykły humbug, 
które niestete tak często po szpaltach 
dziennikarskich wędrują. 


Przegląd prasy. 


Polska a Angilja. 

W piotrkowskim „Dzienniku Naro- 
wym* pisze p: Michał Chmyzowski 
w artykule p. t. „Nad Gs: bę 

„Zamiast wejść z Anglją w handlo- 
we porozumienie, zapewniające korzyści 
obu krajom, zamiast udzielić anglikom 
koncesji nafcianych lub leśnych, a wza- 
mian dostać od bankierów londyńskich 
znaczną pożyczkę, razem z poparciem 
Wielkiej Brytanji w sprawach dla nas 
najżywotniejszych — rzuciliśmy się wy- 
łącznie w objecia Francji, lekceważąc 
mocarstwo, trzymające w silnej dłoni 
batutę koalicii europejskiej. Sympatje 
sympatjami, tradycje napoleońskie tra- 

ycjami, a „bussiness* (interes) „busi- 
nessem*. Rolników, uczonych, matema- 
tyków, polityków z Bożej łaski i „salo- 
nowych* dyplomatów nam nie brak, ale 
dobrych „Kkupców* nie mamy, bez któ- 
rych nowożytne państwo istnieć nie 
może, a których SE żądni nad- 
miernych zysków „spekułanci”. 

I to właśnie doprowadziło nas nad 
brzeg dzisiejszej finansowej przepaści! 


1 4 
Ze świata. 


(m)! Zdobycie zamku przez 
inwalidów, Wielki przem 'sło- 
wiec Cerveny ofiarował w czasie 
wojny swój zamek Arnlels hoto 
Leibuitz w Styrji na cele opieki 
wojennej z tem zastrzeżeniem, że 
ma on służyć jako miejsce poby 
tu dla inwalidów wojennych. cho 
rych na płuca. Ponieważ jedna 
dotychczas, ze wzglęlów bulo- 
wlanych i hygienicznych, nie o: 
'ano zamku na przeznaczony cel. 
a cierpiący inwalidzi wojenni nie 
chcieli dłażej czekać, przeto kilka 
dni temu w nocy wyjechało z 
Wiednia cjężarowymi samochodami 
20 inwalidów, zaopatrzonych w 
4ościej t.órodkicżywności do Arn- 
By oqdziek opanowali przemocą 
amókodiecczakejąd na rozsirzy g- 
jeeie ministerstwa publicznego. 


M; ; " >a 

Niezwykła. karjerz 

Z chłopca okrętowego — człon- 
klem izby lordów. 


(mt) W Anglji porobiło jnż wielu 
ludzi zdumiewające karjery i tam 
także ma każdy żołnierz bnławę 
marszałkowską w tornistrze, Do naj- 
ciekawszych nałeżą jednak przygo- 
dy jednego z najbogatszych Angli- 
ków, Sir. W. Readen Smith'a, który 
niedawno ofiarował 60.000 funtów 
sztórlingów (blizko ćwierć miljarda 
marek pol.) na szkołę morską w 
Cardiff, Z okazji tego hojnego darn 
zamieszczają obecnie dzienniki angiel. 
skie opiszą jego bajeczne wprost kar- 
jerv; Nie bez powodu ofiarował Sir 
W, Readeu Śmith tą olbrzymią sn- 
mę właśnie szkole w Cardif, a uczy- 
nił to dlatego, że tam właśnie po- 
bierał nauki, by się wykształcić na 
chłopca okrętowego, W młodości po 
wodziło mu sie bardzo kiepsko. Ro- 
dzinie jego byli bardzo biedni i mieli 
prócz niego jeszcze siedmioro dzieci, 
które wszystkie chciały jeść i trze- 
ba ie było wyżywić. Najstarszym z 
nich był właśnie obecny członek Izby 
lordów, a mając 7 lat musiał jnż do- 
pomagać w utrzymaniu rodziny, O 
tej porze, kiedy dzieci ludzi boga- 
tych i zamożnych spały jeszcze spo- 
kojnie w miękkich łóżeczkach, mu 
siał już William  roznosić mleko, 
i jak sam opowiada, wracał często 
z płaczem do domu, tak mu doku: 
czyło zimno, które w  podartych 
swych trzewikach odczuwał podwój- 
nie 


Wiliam miał przyjaciela, Nie był 
to jednak chłopiec w jego wieku, z 
którymby się miał bawić w chwilach 
wolnych od pracy, Nie, posiadał on 
dorosłego przyjaciela, księdza Hope, 
który obłopeu pomagał jak mógł. 
Mały William knchał morze nade- 
wszystko i największem jago marze- 
niem było wypłynąć kiedyż w dale- 
ki świat na pokładzie wielkiego pa 
rowca. Toteż kiedy miał już 10 lat 
watąpił za poparciem księdza do 
szkoły nawigacyjnej w Qardiff, Mu- 
siał się tam dużo uczyć, służba by- 
ła również ciężka, ala wszystkiemu 
poddawał się z największą gotowoć- 
cią, mając ciągle swój wielki cel 
przed oczyma. Później dostał się na 
statek, Przewędrował cały Świat, 
często musiał się ratować z niebez- 
pieczeństwem życia, wreszcie został 
w młodym wieku kapitanem jednego 
ze statków lorda Glansly, właściciela 
wielkiego przedsiębiorstwa okrętowe- 
go. I to był właściwy początek jego 
świetnej karjery, Powrócił do Cardiff, 
gdzie dzięki swej pilności, fachowemu 
wykształceniu i wielkim zdolnościom 
dostał się do pewnej firmy, cieszącej 
się bardzo dobrą opinją, którą dopro- 
wadził do stanu nisbywałego rozkwi- 
tu i świetności. Otrzymał szlacheo- 


two, ożenił się z córką jednego z naj- 


bogatszych obywateli, z którą żyje 
w najszczęśliwszem małżeństwie i zo- 
stał obecnie powołany ns członka 
Izby lordów. 


„Literatura i sztuka. 


—0— 

() D'Annunzio, W „Les Ecrits Not- 
veaux“ znanego literata, francuskiego, 
Andrzeja Suares'a, znajdujemy nastę- 
pującą piękną charakterystykę Gabriela 
d'Anntunzia: „Nawet jeżeli błądzi, nawet 
jeżeli jest tylko przelotnym błyskiem 
meteoru i jeżeli nie wnika w istotną 
glębię wszechrzeczy, w kaźdym razie 
on, d'Annunzio, poznał, co to znaczy 
„żyć*. Żądza sławy jest zasadą jego 
duszy. Odegrał on wiele, może zbyt 
wiele ról, Ale schwytał je wszystkie 
z nienasyconą pożądliwością i z tym 
glodem rządzenia, który tak często 
prowadzi włochów ua błędne drogi, 
a który jest u nieh dziedzictwem po 
praojcach rzymskich.. Niema włocha, 
któryby bardziej był włochem, niż oñ; 
pierś jego rozpiera nadmiar energji 
dumnej, a zimnej. Wymowa stała się u 
niego poezją, a jego myśli są rytmem 
ambicji. Pragnienie podboju przytłumia 
miarę we wszystkiem, co czyni i mówł. 
Cóż znaczą jedo przewidzenia, skoro 
nigdy nie zapomina, że największą ze 
zbrodni jest mierność!”, 


Teatr i muzyka. 


X W Teatrze miejskim dzisiejszy 
wieczór wypelni premjera komedii 
SŁ Riedrzyńskiego pod tyt „Oczy 


księżniczki Fathmy*, w której pole vo- 


I pisu mają pp, Dunikowsra 


na drodze polubownej, 
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Rodawiczo+ 
wa, Brokowski, Gowittowaki, Wroński, 

Premiera, która miała odbvć sie 
wczoraj, została odłożona na dziś, a 

W sobotę na widowisku ludowem 
ukaże się „Stare miasto* Fr. Domnika, 
w niedzielę zaś dane bedą dwa wido- 
wiska: o godz. 5 po pal. po cenach 
popularnych „Stare miasto", wieczór 
zaś „Oczy księżnicki Fathmy" St. Kie- 
Hreyńskiego. 


——-- 


Zakończenie strejku 
w restauracjach, 


Właściciele restauracji doszli do 
porozumienia | zawarii umowę 
z sekcją kuchmistrzów i kelne- 
rów przy związku przemysłu 
gastronomiczno - hotelowego w 
Łodzi Umowa nie wpłynęła 
na podwyższenie cennika. 


(k) Wczóraj odbyło sią walna 
zebranie wszystkich właścicieli 
restauracji ( jadłodajni przy u- 
dziale przedsławioieli sekcji kuch- 
mistrzów, oraz delegatów sekcji 
kelnerów przy związku przemyslu 
astronomiczna - hotelowego w 
Łodzi; na którem, na skutek od- 
wołania sią zwiążku do stowarzy- 
szenia restauratorów, rozważane 
były sprawy, wynikłe z powodu 
nagiego wybuchu strejku kucha- 
rzy i kelnernów. 

Delegaci związku kucharzy i 
kelnerów wyrazili gotowość poro- 
zumienia się ze stowarzyszeniem 
restauratorów i załatwienia sprawy 
a tem sa- 
mem zlikwidowania strejku. 


Po kilknqodzinnych pertrakta- 
cjach oble strony doszły do porozu= 
mienia, wynikiem czego było Za- 
warcie piśmiennej umowy. 

W myśl tej umowy ustalono 
dla kucharzy pensje następujące : 
pierwsza kategorja pobierać będzie 
4500 mk, tygodniowo; druga — 
8500 mk. tygodniowo i całodzienne 
życie podczas pracy. Pracowni- 
ków obowiązują Święta: jeden 
dzień Bożego Narodzenia, Wiel- 
kiejnocy i Zielonych Świątek. 
W drugi dzień Bożago Narodze- 
nia i Wielkiejnocy do godz. 2-ej 
po poł. — za pracą specjalna za~“ 
płata w stosunku do pensji. Każdy 
kucharz korzysta z dwutygódnio- 
wego urlopu płatnego o tle prze- 
pracował rok jeden. Praca poza 
godzinami ustąnowionemi płatną 
będzie w stusunku mk. 100 za 
każdą godzinę, 


Co się tyczy kelnerów — otrzj- 
mywać oni będą 10 proc, gd ntar- 
gowanej sumy dziennie w restau- 
racjach, zaś 12 proc. w cukier- 
niach, kawiarniach i mieczarniach. 
Każdy kelner otrzymuje codzienna 
utrzymanie, oraz korzysta podczas 
pracy z artykułów spożywczych 
na użytek własny o 25 proc. niżej 
ceny ustanowionej dla konsu- 
mentów, płatąc gotówką. W razie 
usunięcia kernera bez ważnych 
powodów, przysługuje kelnarom 
prawo do wynagrodzenia, miano- 
wicie: I kategorji mk. 18,400. 
[l-ej mk. 14,000 oraz 40 proc- 
tych sum, jako zwrot za utrzy, 
manie, zastrzegając tytułem próby 
7-miodniowy czas, W razie ujaw- 
nienia pijaństwa,  złodziejstwa, 
grubiańskiego obchodzenia się z 
gośćmi, kelner wydalony zostaje 
bez żadnego odszkodowania. Za 
równe kucharzy jak i kelnerów 
obowiązuje wymówienie pracy na 
jeden miesiąc. Przyjmowanie i 
wydalenie pracowników dokonane 
być może za  pośredniefw on 
związku. Wszelkie kwestje 5, o 
rozstrzygane będą przez komus" 
rozjemozą złożoną w równej liczbić 
z przedsiawicieli stron zaintere- 
sowanyci. 

Lokalnago strejku nia woles 
rozpocząć bez poroznmiania sie 
komisji rozjemczej, złożonej 
przedstawicieli stron zaintereso- 
wanych z prawem pośrednictwa 
osób urzędowych. Wszyscy prá- 
cownicy zajęci przed strejkiem 
winni być przyjmowani z powrotem 
do Macy. 

Mimo zawartej umowy, wszyscy 
właścictele zakładów restauraoyj- 
nych i jadłodajni, zobowiązali sie 
nie podnosić ceny potraw, utrzy 
mując je na dotychczasowym po- 
ziomie. 
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ju Banku Brazylijskiego lub Orient- 
Banku; również ekspozytur „Dentsche 
Bank“. Nawet rząd okupacyjny nie 
pozwolił na pracę w Polsce Deutsche 
Bank, dając prerogatywy Ostbanko- 
wi jako pełnomocnikowi „Seehan- 
dluns* pruskiego banku państwowe- 
wego, — Trzeba być ostrożnym na 
punkcie działalności dominującej 
niemców w finansach, handlu i prze- 
myśle polskim. 


Rynek pieniężny. 


-Z warszawskiej czarnej giełdy. 
(Telefonem). 

Ostatnie notowania na nieurzędo- 
wej giełdzie warszawskiej byty nastę- 
pujące: 

Marki niemieckie: 19.90. 

Dolary: 1510, 

Franki: 104. 

Funty: 4800. 

Ruble złote: 56,000. 


Dewity zagraniczne. 


NOWY JORK, 15 czerwca. (Tel wł.) 
Pieniądz dzienny 5 i pół, Londyn (we- 
ksel na okaziciela) 35.72.62, (weksel 
60-dniowy) 35.74.50, Paryż 8.07, Amster- 
dam 53.10, Berlin, kurs końcowy 1.44. 


LONDYN, 15 czerwca, (Tel. wł.) No- 
wy Jork 5.71—5.78 i pół, Paryż 47.50— 
47.90, Bruksela 47.45—47.55, Rzym 75,50— 
74,50, Szwajcaria, 22.57—22.47, Amster- 
dam 11.59 — 11.41. Madryt 28.80 — 28.90, 
Berlin 2.58—2.61. 


AMSTERDAM, 15 czerwca. 


4 Re 


(Tel. 


Godziny 


i reklamowy. 


Dyskrecja zapewniona! 


EA Oiii 


syrzedania powóz. 
od dnia 20 do 25 b, m. włącznie 
Miejskiej, Naw1ot 76. 
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wego poszukuję 8 
[4 « 5 
wspólnika | 
taq 
f = 
z kapitałem. * Posiadam obszerny lokal, składy| 
i podwórze w centrum miasta. Oferty sub 
„Fabrykacja* do admin, „Głosu“. 211—1 
e 7 5 
á a a r 5 
R 
| > 
7 gh ea OGORZELIZNĘ, 
Członkowie Stowarzyszenia mogą | 28, | ZMARSZCZKI 
otrzymać w naszej kancelarji (Piotr-| > £ 


kowska 46) robotników do czysz- 


czenia ulie i podwórz. 


Il-gie Stowarzyszenie Właścicieli 


Beczai żelazne, rezerwuary, 


5wożdzie; papę, 
smor, benzynę; 
pokost, pasy, 


asbost, klingerit 


dostarcza: 


BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE 


zygadło, £egotke, JKurcewski, 
- - |Bale grabowe, | 


Warszawa, Marszałkowska 12, tel, 16-13. graszkowe i kornelja, suche, od 2—4 cali po- 


Oferty pod „F. S.“ do admin. 
„Głosu Polsk.*, 


inżynierowie. 


Były wc 


we oferty pod „Zdolny pracownik“ do 


14 
Ogłoszenie. 
Wydział Gospodarczy Magistratu ma do 
Obejrzeć można w czasie 


Magistrat m. Zodzi. 


Do interesu fabrykacyjnego lub handlo- 


Ojskowy 


z 7-klas. wykształceniem, energiczny, dzielny, 
z praktyką biorową poszukuje zajęcia. Laska- 


wł). Berlin 4.56, Wiedeń 0.62, Londyn 
11,40 i jedna czwarta, Paryż 24.27 i pół, 
Szwajcarja 50.95, Kopennaga 54.70, Sztok- 
holm 67.80, Ghrystianja 44, Nowy Jork 
502 i pół, Bruksela 24, Madryt 52.41 i pół, 
włochy 15.47. 


PARYŻ, 15czerwca. (Tel. wł.). Ber- 
lin 18, Stany Zjednoczone 12.45, Belgja 
9a, Anglja 46.95, Holandja 412, Wlochy 
65.50, Szwajcaria 209.50, Hiszpania 162, 
Bukareszt 19, Wiedeń 2 i pół, Grecja 
76 i pół. 


Srebro, 


NOWY JORK, 15 czerwe 
wt) Srebro zagraniczne 58i tr 
krajowe 99 i jedna czwarta, 


Bawehna. 


BREMA, 15 czerwca. (Tel. wł.). Ba- 
welna 20. 

NOWY JORK, 15 czerwca. (Tel. 
wł.). Bawelna loco 12.20, na kwiecień 
11.95, na mai 12.05, na czerwiec 12.65, 
na lipiec 12.59, na sierpień 12.90. 

Dowóz bawełny do portów Atlanty- 
ku i Golfu 18.000. 

Bawetna siewna loco 7.12, na ezer- 
wiec 7,40. 


niołdy towarowe. 


NOWY JORK, 15 czerwca. (Tel. 
wł.). Kawa loco 6 i jedna szesnasta, na 
maj 6.28, na liplec 6.64, na wrzesień 7.07, 
na grudzień 7.58. 

Elektrolit miedź loco 15 i jedna 
ósma, cyna 50, ołów 54, cynk 4.50, żela- 
zo 25.50, biała blacha 6.12. 

Nafta w Cases 19, w tankach 7, 
Standardt wight 16. 

Cukier centryfugalny 4, terpenty- 
na 65, terpentyna Savanna 55 i trzy 
ósme. 


(Tel. 
sme‘ 


JEŻOWE ME 
dactori 


Łódź, Kilińskiego (Widzewska) Mē 83, | piętro, front, 


przyjęć od 5—7 po poł. 


Zjednoczeni pod powyższą nazwą specjaliści redagują wszelkie 
go rodzaju prace, wchodzące w 


Opracowania książek, broszur i jednodniówek. — Statuty związków zawodo- 
wych, zrzeszeń kulturalnych i kooperatyw.—Sprawozdania, memorjały, referaty. —Prze- 
ktady ze wszystkich języków na polski i odwrotnie, oraz korespondencje we wszystkich 
językach —Opracowania katalogów, cenników, formularzy, okólników i ogłoszeń— 
Kosztorysy wydawnictw, porady w sprawach literackich, koregowanie rękopisów. 


w Stajni 


*qoe(romnjied qoTYJSAZSA oa RUZOW J8M42110) 


% 


aj 


składach aptecznych. 


z21—1 


,.szukiwane. 


„Głosu*. 


g“ 


gakres literacki, naukowy 


WSZECHŠWIATOWO ZNANY | 


kremAAZIMI| 


METAMORFOZA 


Farba która farbuje 


najlepsza farba do 


| „„ Juwenolś 


farbuje szybko na natue 
ralne kolory, nadaje wło- 
som miękkość i połysk 


Zupetnie nieszkodliwa. 
Perfumerie d'Orient Varsovie. 


Sprzedaż w perfumerjach | 


Kte ma na zkye 


angielskie, lub amerykańskie papiery wartościowe 
obligacje etc.) upraszn się złożyć ofertą da 
„Głosu Polskiego* pod „A. B. G.* 


„Król! Transkaukazii”, 


Sprytny oszust, czy manjak na 
s tle — wielkości. 


Kronika nicejska notuje świeżo 
bardzo orvsinalną historie m rze- 
komym królem Transkavkazji. O'o 
przed kilku dniami do jednego 7 
pierwszorzednych megazynów kon- 
fdkeyjnych, zgłosił się wytwornie 
ubrany młody człowiek i przed- 
stawiwszy sie, jako Ludwik 1-SzY 
książę de Vitauyal i król Trans- 
kaukazji, zamówił za milion fran- 
ków sukni dworskich i za miljon 
drugi klejnotów i djademów. 0O- 
świadczył przy tej sposobności, 
Że w ostatnich czasach królestwo 
jego zostało uwolnione z pod wła- 
dzy sowietów i on wraca nirdłuco 
z całą pompą do swego królestwa. 

Na poparcie swych słów, przed- 
stawił ważne dokumenty, listv 
wymienione z sabinetami państw 
europejskich, a więc z Briandem. 
Lloyd Georgem, wszystkie zaś te 
papiery miały pieczęcie, nadające 
im piętno autentyczności. Ale 
zamówienia były tak poważne, że 
właściciele firm zawahali się 
nieco... 

Zwrócono się zatem do policji, 
która rozciągneła opiekę nad rze- 
komym królem Transkaukazji. Na- 
stępnego dnia zaproszono „króla“ 
na wybór rzeczy zamówionych. 


wydaje — 
codziennie 


39 
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aptecznych. 


boe me w w w, 


stkich perfumerjach, aptekach i składach 


DAMSK 


Otrzymać można we wszy 


190—2 
włosów 


lepszych 
875—15 


dziele, wtorki i 


130—8 


> v 


36—3 drze 
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Restauracja 


ADANIA 
i KOLACJE. 


OBIADY 5 


Wieczorem Koncert. —=:— Wieczorem Koncert. 


Kamienie, proszek do czyszczenia płóciennego, 
zamszowego i reniferowego obuwia. Sprzedaż 
hurtowa w składzie aptecznym (4. Pływac= 
ki i S-ka Andrzeja II róg Wólczań- 
skiej. Wystrzegać się bezwartościowych naśla- 
downietw, Sprzedawcy poszukiwani, 


Kąpiele „Hygiea 
Krucza Nè Ii (Górny Rynek). 


wanny oraz łaźnia rzymska 


czynne w piątki i soboty. Masażysta na o; 
42—1 


TROSKLIWE MATKI! 


Jedyną skuteczną przysypką dla dzieci jest 
Puder Bebe Szofmana 


polecany przez lekarzy specjalistów, zapobiegają- 
cy opszałości, czerwoności ciała i różnym wysyp- 
kom skórnym. Polecane jest również przetłuszczone 


Mydło Bèbè Szofmana 
niezbędne do kąpieli i mycia główki niemowlętom. 


Zakład Udziałowy 


„Gastronomja 


Łódź, Piotrkowska 48, 


Dla uprzyjemnienia chwili codziennie 
od godz. 7-ej wiecz. przygrywać będzie 


złożona z T-miu osób. 


Znawcom polecamy wyborową kuchnią 
jako też odstałe wina węgierskie, wódki 
i likiery pierwszorzędnej marki. 

Z poważaniem: Zarząd, 


Pensjonat 


G. Lichtensztajnowej 
w Tworzyjarkkoch 
odst. Koluszki 8 wiorsty dojazdu bryczką 
został otwermiy, 


Wiadomość tam na miejscu.a w Łodzi: 
AL I Maja (Pasaż Szulca) M 11, w niə- 


Gips mielony. 


mulzrski i szłukatorski sprzedaje 
Adm.|po cenach [abrycznych Karol Czok, 


Ijero królewska mość 


7 


| w 


przyszedl|żonka „królowa” spoczęli w każ- 


z młodą kobietą, którą macywm dym. razie dla bezpieczeństwa za 


królową, | która 
Szereg 


poczynić tu pare pop awrh. 


Tymczasem jednak szef służby 
bezpieczeństwa, który przyglądał 
sie całej tej scenie, rozpoznał w 
„królowej“ piękną statystkę z ki- 
nematografu, Klementynę Furapu, 
zaś w „królu* Transkaukazji zna- 
nego oszusta Ludwika Laforge'a, 


który niedawno, dzięki amnestji, 
ujrzał światło dzjenne po latach 
więzienia. 


Rewizja, dokonana w mieszka- 
miu „ksiecia“, wykazała, że „Król“ 
cierpi na jakąś manję wielkości, 
paniery bowiem znalezione zawie- 
rały imiona przyszłych ministrów 
Transkaukazji, dam dworu i akta 
z tem związane. W specialnej ka- 
setce były pieczęcie i bilety z pet- 
nym tvtułem it. p. 


Sledztwo przeprowadzone udo- 
wodniło rzeczy niesłychane iakie- 
goś dziwnego obłędn. Oto niejaki 
Louis I król Transkaukazji wysłał 
za pośrednictwem obcych poselstw 
szereg aktów dyplomatycznych do 
obcych rządów, a między innymi 
żądał dopuszczenia go do ligi na- 
rodów. Podobnie wystosował pisma 
do Brianda i Lloyd George'a, o- 
świadczając, że na razie dwór swój 
prowizorycznie otworzył w Nicei. 

„Król Transkaukazji” i jego mał- 


POKOJU 


umeblowanego, 
nie mieszkania umeblo= 
wanego (2 — 3 pokoje), 
możliwie w centrum mia 
Ewent. zwolnię 

rekwizycji. Łask. zgło- 
szenia pod „M. T.* 


sta, 


47—l | Głosie", 


6428 


Posiadam 


A ORKIESTRA 


czwarki od 4—6 po pał. 
2%4—1 


Je- 
3 


W|Chrońcie swoje nogi 
od potu i niemiłej 
woni przez 
znakomitego środka. 27-8 


„adofórm” $zofmana 


Cukier 


zastępuje w zupełności miód, wyborowego ga- 
tunku (80 proc. słodyczy), który sprzedaje w 
oryginalnych nowych kubełkach drewnianych 


Służymy najtańszą ofertą 
na amcryk, mąkę pszenną, 
ryż, kakao, kawę. szollak 
oramż.; freo stacja odbiorcza i upra 
szamy o spieszne zapytania» 


Stürek i $-ka, Bydgnszcz, Dworcowa 19a. | 
Telegr. adr. Stūrkko. 


zapobiega takowym, 


przemierzyła | kratą, 


sukien, poczem poleciła EMIR z a w: z S E aaa O e 


siate | Zaira 


-- MARKA TWAINA. -- 


Dziecinne przedstawienie z 
tym samym programem. 


Lekarz Dentysta 


Lewita-Fuchs 
POZ 


W 


E AEN ELI A 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


OWY WT, M 
TRIE 


Ar. Zand-Tenenbanmowa 

Choroby kobiece 
akuszerja. 

Przyjmuje od godz, 4—Ń 
Zielona 3. i 


Do sprzedania 


używane maszyny do przędze- 
nla mu i pakat b ograj do 
30.VI 1931. Przyjmuje również 
zamówienia na urządzenie ma” 
łych zrdktronyca przędzalni 
lnu i pakuł. Grodzisk, pow. błoń- 
ski. Jan Ritter. 38—79 


— 


Do sprzedania 


„j okazyjnie orzechowa sy- 
pialnia, dwa 
T, materacy, dwa nocne 
030—3|5toliki i umywalka s 
marmurem i dwa 
duże gobeliny z ramami. 
Wiad.: ul. Piotrkowska 
N 121, m. 30, między g. 
2—4 po poł. 23—2 


eśniewskaLeokadja zgu- 
Loia paszport miemtecki, 
wyd. w Łodzi, 102—2 


względ= 


używanie 


po 80 klg. wagi netto, 


Łódzki Związek Handlowy 


Łódź, ul. Zachodnia 68. 226-3 


DOM EKSPEDYGYJNY 


w śródmieściu obszerny frontowy lokal, 


poszukuję fachowca z większym kapitałem, celem 
założenia interesu ekspedycyjnego. Oferty 
pod „Transport* do „Głosu“. 


027—1 


3 usuwa w ci 
Świerzb pa soi am 
mydlana MAŚĆ P-ra Hebdy, u 
znana przez powagi lekarskie. 
Łatwo stę wciera, ma przyjem- 
ny zapach, nie plami bielizny, 
ciało z łatwością się zmywa 
wodą. ządać w aptekach i skła- 
dach aptecznych tylko maść 
P-ra HEBDY z świerzbowcem 
na etykiecie, Słoiki na 1—3—12 
osób Tow. E, Hebda i S-ka 


Warszawa, Elektoralna 18, tel. 1-37. Dla koni od 
świerzbu i parcha EKWEL HEBDA, 
23.1 1920 r. W, U, Z. w Łodzi. 


9:085—42 


Tel. 690. 


Lekarze specjaliści 


zalecają dla pielęgnowania ciałka dziecięcego 


Puder i Mydło”Bobt Szofmana, 


Puder leczy wszelkie dolegliwości skórne, mydło 


429—2 
PR 3 J 
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Król ekranu M 07 7 UC h | Ji Król ekranu 
i jego urocza partnerka | | S I e I K i jego urócza partnerka 


w potężnym życiowym dramacie w 6 aktach p.t. 


kupnie | | dzie niepewni jutra 


R m 6 ——Ą 


Wielka epokowa tragedja w 7 częściach. Rzecz dzieje się w Świecie arystokracji i w carskiej Rosji. 
Dziś iV=ty dzień 1) Przyjaciele Saszy. 2) Na balu, 3) Na dworze Aleksandra Wielkiego, 5) Pogrom. 6) Cudownie odnaleziona. 7) Nawrócony. 


NIEZWYKŁEJ SENSACJI Wszechświatowe piękności w rolach głównyh, == "eu" W krainie Indjan i Cowboy'ów ws węże 


fopuje meble, gardero- poszukiwana inteligent-; frzustowski Chaim Ja: jcek. Aron Berman uszeń Lahen paszport nie- Fortepian 


Kops dywany, bielizne.,! na panna (izraelitka) kób zgubił paszport,” IV klasy „Bet Ulfana* ecki familijny, wy- 
Ogloszenia dobne Kie najlepiej, Wain-|jako bufetowa do restau-| polski, wyd. w sg „| 780b. matrykułę. 41—l|dzny w Łodzi, na Imię|krótki krzyżowy i krze- 
raich, Benedykta Ne 19,|racji „Metropol* Dzielna Zza uż | 1205016 2 Szymona Rapo=|sła wiedeńskie do sprze- 


A> 
reae w sklepie, 402—10 N 1, od 4—0. 88—3 Buczkowska = ał0 zgod: aaa W porta. 234—3 NIE: Kownacki, Nawrot 
AIAI Me s z 3 pokojów Kupuje Vupujęe biżuterję, bry- gprzedam resorki, wóz|j U zgubiła paszport nie-|idany w Łodzi. Pieprzo- jp dersztoj Ryfka zgu-|** 15, sklep. 48—1 
dobrym sta-|M lanty, złoto, srebro,|* saski, rolwagi i uprząż, miecki, wyd, w Łodzi, |wa 16. 2,0—3 biła paszport niemiecki, P b 

nie sprzedam. Piotrkow-|Płacę najwyższe ceny. wszystko w dobrym sta- 227—3| iin Ludwik zgubił kartę wyd. w Łodzi. 208—3 R mobny 
ska 261—4, II p. front.jKonstantynowska 7, Mi-|nfe. Wiadomość: Zachod- (m adw wydaną wł jęubiono 00007 osobi: pomocn uchaltera, ž 
114-10|lich. 844—30|nia 22 045—3! iibergalówna Lila, noz: "WETO S IE a Podst ua | 007, charakterem. pi- 

szkoły im. Orzeszko. | 91: ste, wyd. w Łodzi na|gma. Pierwszeństwo za- 


sbie różne, biurko|jrempelmajster dojqprzedam dywan duży tylja zgub ; (im. Frydy 1 Gitli Jaku-|mieszkałym w Zgierzu. 
A. M lustra, kozetkę, ł6- K sztrajeligarnu, wigonji $ angielski, mały, toale- kła AE a ia aj Grot stach, a. bowicz, _  ._ _535|Uprasza stę o składanie 
żeczka dziecinne wyprze-|i trykotaży poszukuje o towy Smyrna. Piotrkow- w pow, Opoczno, gm. U- joging: paszport na imięj9fert do Polsk. Tow. Bu- 


dam. Piotrkowska 1223,|sądy. Wiadomość: „|ska' ska 117129. 213—1 |qornsztajn Jakób zgubił szewel, wieś Ludwików.|l- Reginy Rad dowlanego w Zgierzu. -2 
sek Miraż 8 giny Radzkiej, wyd. 

m, 8. 140—6 morska (Srednia) Ax r j|gprzedam fortepian, ca Bpaszpoć minme wy; 95—3|w Koninie. kars dla robotników. 
bsolwentkajkursówMan- NI—3,8 ge dziesięcio-pudową| —- -m azyk izabella z ; i 

ska SEE "i y i gubiła agubiono kartę demo- : 
oaza pragnie ob-||ustro, kredens, otoma-ji chomonta robocze. Ut. fpsztaja Izrael zgnbit|il pąszp niemiecki, wyd. l bilizacyjną na imię Zapin portfe Wszelkie gatunki i rodzaje. 
jąć posadę biurową, jako|L na, żyrandol do - FA A N:82, Dębow-|E paszport zagraniczny,| w Łodzi. 202—3 | Mordka Abram Hendele8| aska Rąbień pod Aleksand- POLECA 
padl pipa ag prarującjdania. Krucza 4 m. 18. ski. 220—2 wyd. w Łodzi. 109—3 ———. | wyd, przez Łódzkie P,K,U.|rowem, zawierający 8,000 rak. 


6 mies. honorowo. Batin —3 O |Qutersznyt. Hersz zgubił —_g|gotówką, dowód t wy 
Konstantynowska 58. r > Ua? apice powrócił z woj- eiman Benjamin zgubił P paszport niemiecki- f s., wa 3 Ea mia Władysława Ciehow- Dom Handlo 

SON ANEA PUTA NT | REA poszukuje || Ska, przyjmuje wszel |F paszport familijny; wy+ |wydany w Skierniewi3 E skiego, kartę powpiaija kos: | i i0-ka 
|poalerze do sprzedania okoju z kuchnią, jkie obstalunki. dekora- dany w Łodzi. 150—3|cach. 107- Okazyjnie aA: Alebsatyów -Posię: Jan W DWS | — 


w fabryce. Ulica Po» tua) ; jcie i przeróbki, Nawrot| — | m ——— ; $ 
przeczna 11, przy Rzgow- REJ dk b "BozjE À 8. } 30—3 pi lipowski Michał zgubił pozen Luzer zgubi! do- do sprzedania BE EAT Wspólna Ke 31 
siej, 2U2—2 |Grednictwo RETLA | - paszport, wydany w wód osobisty, vaniy dwa łóżka orzechowe bez ma- pieniadze i zwrócić Papiery, Warszawa, sp na . 
cr. ZEP SSA „Eski mj jg a rowery ery do o sprzedania Łodzi. 184—3|w Łodzi. 113—3 |teracy. dwa nocne stoliki i u-|Łódź, Zawadzka 44. 1sc—8 Telefon 29-15. 
Ą bsolwent Gimnazjum tey, et ogn Taki prawie nowe. Pomor-| — — En | TOT i pol Blaina ye pr] prm sem eena CZE eg 
Filologicznego przyj- |Szukuję” —ligka 79, u fryzjera. 35-3|putsztadt Lajb zgubił zeszkowski Szlama zgu- maż 2. owa 
muje fekcje i ae auozyciela fizyki, “orazi PE aAA oaobłkć „wyd. R bił paszport niemiec- | po aiędsy g. 2—4 po pol i STRUMENTA MUZYCZNE Sprzedaż p W 
tycje. Piotrkowska fl przyrody poszukuje | m Edid, 599g] ki, ci, wyd. w Łodzi. 43—3 wszelkiego rodzaju przyj 
m. 7. 220-—3 | 8. k]. gimnazjum żeńskie! Zagubione dokumenty. ZZ gzwarefuter Chaja Ruch- muje doreporacji fabryka K || 
wa pokoje kawalerskie |K. Wolisonowej, Zawadz- pag Hirsz zgubił/j"!!8 Beltińska zgubiła la zgubiła dowód 080- W celu EE W. upuję 
małe, lab jeden, ume-|KA 23. 45—3| A tymczasowy dowód oso- p ORODLSCY, pd z|bisty, wyd. we wst Odro- | wspólnej konwersacji f:freda £essiga meble, dywany, maszyny 
blowane lub nie 'odstą-|qgmiokiacista udzielako-|Pisty, wydamy w Łodzi, jY 2002h  ———— jWasik, gm. Samszanów,| poszukuje młody, wy- do szycia, futra, garde- 
pię. Oferty sub, „Spo- repstycji z kursu szko- 103—8 | ifoffmanówna Rachela |pow. Kielecki. 06 3] kształeony lingwista zna- Nawrot 22. robę, sprzęty domowe. 
wobność* do „Głosu“. 40-liły sredniej. Oferty sub joręnsztajn Herszlikzgu- zgubiła matrykułę ze|qopańskaStanisława zgu- I ipet a e DRE Także kupuje używane | P PR” ke dw ol wę A 
jpeblanka z dwuletnią |» Korepetytor*do „Glosu*.|V bił paszport niemiecki, szkoły p, Aba.  210—l ZEE niemioaki, ŚProgres* Satos Pata | Taena 873-10 e S aa © ra 


rsz Zaron zgubił pasz- 


praktyką poszukuje 218—3 |wyd. w Łodzi.  123—3) iHi 


posady na demi piacć, |przybłąkał się pies rasy|fierger Idek zgubił tym- 
oferty do „Głosu* sub P ipiri Bo aA 3 zi a = 


sida e gara ER 223—! (Majster tkacki 
port niemiecki, wyd.jQkradziono dowód oso- izraelita, specjalność wy- 


czasowy dowód 080-iw Smorgoni, ziemi Wi- bisty, wyd. w Między- io skrecalni zarobkowej robów bawełnianek, A Wędliny KOSZĘMIE 


„Freblanka*,  219—] Piotrkowska 17 m. 6. =1|bist 
JAA : y, wydany w pra | leńskiej. 203 — 3] rzeczu Lubelskim, na imię titit y A $ 
dhihin ypraktykowany e. 
jorepetwcji udziela pensjonat w Poddębiu oraz matrykułę. 129—8 p= *jjekowióz Szams zgubił Jakób Tyszel. 1 Tystel. 120—3 potrzebny młody czło-|jw branży streichgarno- codziennie śwież 
uczeń kl. VI-ej gimn.jl Hanczkowej i Wita-| jpocztold Amalja zagu-;* paszport niemiecki, wy- Jgbion0 paszport nie-| wiek, obeznany z czyn-jwej poszukuje posady. Ceny przystępne, 


Kopernika (spec. mA-|nowskiej czynny. Szcze-|V biła paszport okup.|dany w Łodzi oraz me-|l- miecki familijny, wyd. nościami takowej—od za-| Wiadomość: ul. (Widzew-| 3 T A Fa FEI, 
tematyka). Oferty sub góły; Wólczańska M 117, | 16432, wyd. w Łodzi. trykę urodzenia na imię w Łodzt, na imię Józef ifraz. Zgłoszenia”Zakątna |ska) Kilińskiego 11, m.9.] Piotrkowska 18. 
„Lekcje, 283-1 m, 3. 4—8 pp. 99-8 163—3 Mendia Ickowicza, 55—3!Aron Kandel. 122-31 Ni 84, Pański. 207—1 '43—9 115—3 


AIE OT AGT i DRA o nn a 
jes ie M. 170.—. Kw |=, - ZWYCZAJNE: 12 mk. za wiersz nonparelowy jednoszpaltowy. DROBNE: á mk. sa wyraz, najmniej 40 mk. Poszukiwania 
PRENUMERATA: Mnie do każ es Nuk 2 ie e aa A Sabnis OGŁOSZENIA: rz: y oraz zgubione doknmonty po 2 mk. NADES E: przęd tekstem 40 mk., w tekście 50 mk., po tekscie % mk. sa 
. PR EE e MICGIROADIO CIERRES . wiare = zocpatelowy (ele, 5 espal). NEKROLOGI: 20 mk. za wiersz nonp. (str. 5 srpajt). Zarzczynowe i saslubinowe po 
przez pocztę miesięcznie Mk. 200.—. Kwartalnie 600.— 1000 po te! Ogłoszenia zamiejscowe obliczano są o 50 procent, zań firm zagraniernych o 100 procent drożej od 
'agranicą Mk. 300— miesięcrnie. OPORPPP =" SL Za terminowy druk ogłoszeń i ofiar administracja nioodpowiada 


fa 


ni e 
Bedaktor i arrar Wanda Sachsowa. tè reda wy! W drnkarni „Głosu Polskiego” Piotrkowska 86 


